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Wszeikie naprawy uskntec ma dokładnie.

Oliwili.
Nieistniejący już dziś monarchię austriacko-wę­

gierską nazywano krajem nieprawdopodobieństw poli­
tycznych. Dzisiejsza, odrodzona, czwarty rok życia za­
ledwie za sobą mająca. Plcdska — jest już krajem dzir 
wadeł, o których możliwości nawet filozofom się me 
śniło, a które każdy niefiiozofujący. a  tylko prakty- 
cznem poczuciem rzeczywistości k ic r ją c y  się polak 
musi uważać za objawy chorobowe, wskazujące, żc 
nasza rekonwalescencja. po ciężkiej niemocy niewoli, 
bynajmniej się jeszcze nłes&ończyła.

Dziwadcł tych w  ostatni, h dniach z* racj! sprawy 
wileńskiej namnlażyło Lę tyle i w warunkach tak ja­
skrawych, wprost groteskowych, że zszeregowamie ich 
staje się koniecznością publicystyczną.

W  historii całego świata, od c z a s ó w  najbardziej 
zamierzchłych,, nie, znaj Izie się fakt taki. aby w  chw il, 
gdy część jakiegoś narodu, odłączona od całości wsku­
tek  katastrof dz-ejowych, pragsric się z całością połą 
czyć, rząd tego narodu stawiał owej powracającej] na 
Jonia obczyzny częścj rozmaite warunki i czynił jej. 
wstręty, aby jej ten powrót j-uknajbardzięj utrudnić, 
pakt taki zdarzy! się dopiero w  20-tym wieku, w roku 
tego wieku 22-g-m, w  wolnej, niepodległej Polsce 
W te j Polsce dopiero zralazf się rząa, który me byler 
jakiemu zakamarkowi 'ojczyzny, ale samemu bohatei- 
skiemu j męczeńskiemu Wilnu, kiedy postanowiło po­
łączyć się z Polską bez warunków i zastrzeżeń, powie­
dział: dobize, przyjmę cię, ale pod warunkiem, że zgo­
dzisz się być Kawałkom Polski autonomicznym, Pół- 
ską drugiej klasy.

T o  dl^w adło nierw sze.
Skoro się już ztnalazł na śadecie rząd  tak wyjątko­

wy, każdy człowiek logicznie myślący przypuszczałby, 
że musi on mieć niesłychanie ważne powody dla w y­
tłumaczenia i usprawiedliwienia swego postępowania, 
że dobro, rozwój i potęga państwa takiego w taśmę p o ­

stawienia sprawy wymaga. Tymczasem iząd ów. jako 
jedyny motyw, podaje mglistą, niedopowiedzianą gro­
źbę: cfo na to powie eagranica. I oczywiście, trjkf temu 
rządowi nie wiei zy, bo widzi, że zagranica zachowy­
wała się w  tej sprawie biernie. Sejm wileńska uchwalił 
20 lutego, że chce, aby Wileńszczyzna bez ogirniiczeń 
należała do Pulskj -  zagranica milczała. Sejm wileński 
27 lutego dodał, że nie pragnie dla Wileńszcryzny ża­
dnej autonomji — zagranica milczała. Delegaę.a wileń­
ska zjeżdża do W arszaw y i oświadcza, że formuły 
autonnmicznej nie podpisze — zagranica milczała. Do­
piero gdy sytuacja stała się dla Belwederu wprost kom­
promitująca, gdy rząd się wywrócił, pp. Panafieu, 
Max Mueller i Tomassini ulegli błaganiom emisarjjszów 
zapędzonego w sytuację bez wyjścia dyktatora i dla 
wzmocnienia jego stanowiska, wj kopali coś w  rodzaju 
Jernaiohe, wspominając o aneksji. której w  wypadku 
wileńskim nawet największy sofista doszukaćby się nie 
potrafił i dodając Potem już półoficjalnie. że inkorpora­
cja na podstawie statutu, niezgodnego z konsłytupją 
polską, nic byłaby już uważana za aneksję. Czyż w 
tych warunkach znajdzie się ktoś tak naiwny. Ktoby u 
wierzył, że to naprawdę zagranica jest przeciwna zu­
pełnemu powrotrwi Wilna do polski? Przedwie, ka- 
żay czuje, że ru ukrywają się jakieś tajemnicze, za­
kulisowe powody i znajduje je najpierw w bezgrani­
cznym uporze Naczelnika Państwa, który wbrew naro­
dowi chce uratować od. bankructwa swą koncepcję 
federaHsty ezną i w  oddzielonej od Polski statutem  auto- 
nomiczym Wileńszczyźnie chce przygotować sobie 
teren dział? na a na wypadek, gdyby mu w Polsce stelo 
się za ciasno; powtóre zaś w polityce, pozostającej na 
usługach żydostwa masonerii, która chce autonomji, 
a n-cze, zupełne! niemal niepodległości dla Wileńszcky- 
zny i Małopolski wschodniej, nie dla Litwinów czy też 
Ukraińców, ale dla żydów, w  tej intencji, aby te kre­
sowe puszakki żydowskie oddziałały silą rzeczy na

Warszawa. (PAT.) Pan Naczelnik Państwa w y­
stosował do p. Antoniego Ponikowskiego następujące 
pismo:

Do P a^t Antoniego Ponikowskiego w Warszawie. 
Mianuję Pana Prezydentem Ministrów Rzeczypospo­
litej Polskiej i ministrem wyzuan religijnych i oświece­
nia publicznego. Jednocześnie na wniosek Pana mia­
nuję:

mmistrem spraw wewnętrznych, p. mż. Atftetiiegó 
Kamieńskiego ministi em spraw zagranicznych p. Kon­
stantego Skj-mimta. kierownikiem mimstersr? a spraw 
wojskowych gen. po:. Kazimierza Sosn.towskiego, im-

Polskę centralną i przemieniły ją na Judeo-Polskę, 
W  tej' pracy pomaga masonerii wydatnie i z prawdz'- 
wem zaparciem się sienie rząd polski i jegn moco­
dawcy.

To dzivżadło drugie.
Dla każdego, choeby powierzchownie tylko z pro­

blemami • państwowości obmajomionege człowieka 
jest dogmatem, ze państwo narodowe, jednolicie zorga­
nizowane, jest bez porównania silniejsze, niż państwo 
nai odowościo-we, będące lużrrym konglomeratem auto- 
nomcznie rządzących się narodtef,gości. Rozpad Austrji 
był tego dogmatu politycznego aż nazbyt przekony­
wującym dowodem. Mimo to Belwedei, jego męjmwie 
zaufania w  aządzie, całai bęaą-ca na jego usługach le­
wica i wszyscy patronujący 'żydom Aszitenazowie, Est- 
reicherży, Rosner zy i Ehrenbergowie, całą sdłą pary 
zdążaię do przemienienia Polski na „„Hatłonali-'aeten- 
staa»“. w myśl teorji, któ-ą piopagowali Niemcy w  r. 
1916. Niemcy robili to dlatego, bo wiedzieli, ze w  ten 

1 sposób Polska stanie się istotnie tylko „ein Saiscm- 
s ta a f .  Dlaczego jeęnak postępują tak wielkorządcy i 
politycy w Polsce 20-go wieku? Odpowiedź na to py­
tanie mógiby dać wielki mistrz wolnomularstwa, a je­
szcze łatwiej kołlegjum .Mędrców Sjonu“. Że tak jest, 
to dziwadło trzecie.

Dla ikożdego państwa j dla każdego rządu miesza­
nie się obcych poiencyj w najżywotniejsze jego sprawy. 
3 zwlaszcra w s p a w y  tak ściśle wewnętrzne jak 
istnienie lub upadek gabinetu, byłoby rzeczą niesły­
chanie bclesną i musiałoby wywołać szereg mniej lub 
więcej ostrych protestów. U nas inaczej. Interwencja 
ambasadorów Francji, Anglji i Wioch została przez 
Beiweder i dymisjonowany gabinet P. Ponikowskiego 
p r z y j ę t a  2 uczuciem prawdziwej ulgi i głębokiej wódę- 
cwiości.

'('o dziwaćło czwarte.
Spiskowanie z obcerni potęgami przeciw własne-

msrrem skarbu p. ara Jerzego M'cnalskiego, ministrem 
sprawiedliwości Bronisława Sobolewwloego, ministr&m 
rolnictwa i dóbr państwowych P. dra Józefa Raczyń­
skiego, ministrem p rz e m y s łu  j h a n d lu  p. d ra  Stciana 
Ossowskiego, ministrem koiei żelaznych P. inż. Luawi- 
ka Zagórnego-Marynowskiego, ministrem poczt i tele­
grafów p. dra Władysława1 Stestoy/icza, ministrem ro­
bol miblicznych P- Gabrjela Narutowicza, mini­
strem  pracy i opieki społecznej p. Ludwika Darów- 
skiego, ministiejn zdrowia publjsraiego p„ dra Witold^ 
Chodźkę, ministrem b dzielnicy P rusk ie j p. dra Józefa 
Wybickiego.

mu państwr zawsze i wszędzie było uważane za zdla- 
dę stanu i odpowiednio kanme. Tylko u nas ». Aszke- 
nazy, który oodszepnął liymans‘owi pomysł oddania 
Wileńszczyzny Litwie, a świeżo suggerował p. Paua- 
iieu koncepcję , zantonoanizowania W TciLzczyznj, 
cieszy saę nad a-i zupełnem rć>parciem Belwederu, cho­
ciaż jest rzeczą oczywistą, iż p. Aszkcnazy nie jest. 
rzecznikiem interesów Polski, ale generalnym a m b a s a ­
dorem masońddej międzynarodiW/ki.

To dziwad(o piąte.
W  słynnej swej mewie, wypow iedzianej w Lidze- 

P. Naczelnik Państwa oświadczył, że „woli ludności 
Wile.iSiZiczyzny bronić będzie krwią i mieczem11. Ta 
ludność swą wolę y ypowedziała kategorycznie, a tym­
czasem P, Naczelnik Państwa robi wszystko, co możli­
we. aby zrealizowanie jej uniemożliwić.

To dziwądło S2óste.-
P. Ponikowski podał s;ę do dymisji, ponieważ nie 

chciał podpisać aktu wcielenia, na k 'ó ry  zgodziła się 
delegacja wileńska. Wedtug praw logiki, zdawałoby się, 
że misję ut\vorzen»a nowego gabinetu powinien otrzy­
mać człowiek, który akt ów gotów jest podpisać. Tym ­
czasem premierem zostaje z°ów ten sam p. Ponikow­
ski który w  międzyczasie oświadczył, że w formule 
swojej nie zmietli ani przecinka.

To dziwadło siódme.
Szdreg ten możnaby snuć prawie w nieskończo­

ność, ale już przytoczone przykłady wystarczają, aby 
boleśnie zadumać się nad przyszłością Polski. Bo jedno' 
z dwojga: albo Polska w niedługim czasie wyzwoli się 
z pod władztwa tych ludzi, którzy *ją czynią dziwo­
lągiem, lub zabrnie w niepowetowane klęski tak daleko, 
że nic już nie zdc.la jej uchronić od ponownej katastro­
fy rozbiorów. !eb od haniebniejszej 'es^cze tragedii, 
j a k ą  byłoby przede,cczguięcie 'jej w Judco-Polstkę.
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Pr̂ egiąd polityczny
IKŁAD POMIĘDZY FRANCJA WŁOCHAMI I MA­

ŁA ENTFNTĄ _  NOWA PODSTAWA EUROPEJ 
SIUEGO POKOJU I SIŁY.

B poseł rumuński w Paryżu ks, Ghika, który 
w z w i tk u  z lOstatnią zmianą. gabinetu w  Rumunii 
opuścił swoje stanowLko, budząc tem szczery żal 
w dyplomatycznych kołach francuskich, udzielił 
przed wyjazdem korespondentowi „Mafin‘a“ intere­
sującego wywiadu, który w  dzienniku tym  opubliko­
wany zestal na wstępnej sspafcie. Ks. Ghika mówił o 
planach politycznych, nad-k tó rych  realizacją jako 
minister rządu rumuńskiego w Paryżu pracował.

„Mata omcuta — stw ierdza ma wstępie rumuński 
ayplomata — została już powszechnie uznana zu 
tw ór użyteczny i to może być przedmiotem słuszne­
go zadowolenia. Konferencja genueńska stanie się 
Kamieniem próbnym spoistości bloku, który utwo­
rzyły paiistwa małej eiatcnty. Pom yślny układ za­
w arty  świeżo miedzy Londynem a Paryżem  chroni 
go przed niebezpieczeństwem rozbicia przez inne 
koncepcje i ułatwią pracę małej ententy. która mu­
si być skierowana k u  uzdrowieniu Europy.

Problem rosyjski jest oczywiście ty  fu nieznanym 
pośrednikiem, który napawa niepokojem cuiy św ia t 
Jakiekolwiek nastąpi jego rozw ą  z arie sprzymierze­
ni utworzyć muszą jednol ty  front i dokonać dzieła 
spoistego i trwałego. Aby zaś dzieło to zostało u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem trzeba zacieśnić 
jeszcze bardzjej więzy, które łączą blok złożony z j 
Polski, Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławii z sprzy 
miorzonem* mocarstwami Zachodu.

Jest bezwzględnie konieczne, aby Włochy, ta 
wielka potęga, której rozwój niczem nie tam owany 
od czasu zwycięzkiej wojny może iść naprzód, aoy | 
one oświadczyły otwarcie jakie jest ich stanowisko 
względem Francji i państw  maJąj ententy. Położcmie 
geograficzne Włoch i ich niedawne zdobycze tery- 
torjaln© nadają pienvszorzęduego znaczenia stosun­
kom pomiędzy nimi a  małą ententą. Polityka Włoch 
zostanie z pewnością przychylnie przyjęta przez 
małą ententę, jeśli W łochy dadzą dowody szczero­
ści i prawdziwego zamiaru twórczej pracy; jeśli ma 
to być jednaic tylko poiityna maskowania ssę i  spro­
wadzania nieporozumień nie może być rude widzia­
na przez państw a małej ententy.

Dlatego tez dla osiągi i;ęcia silnego awiązku po* 
rn'f.'dzy obiema ententarni trzeb i polepszenia stosun­
ków pomiędzy Włochami a Francją, a dalej zw ró­
cenia uwagi tych państw na korzyści jakie mogą u- 
zyskąć z rawijązama drogą układów gospodarczych 
ożywionego handht z państwami małej ententy.

. „Układ pomiędzy Francją, Włochami i małą 
ententą stw orzyłby na przestrzeni pomiędzy kana­
łem La Manche a Morzem Czarncm i Bałtykiem 
jednolity system  przewozu i wymiany handlowej, 
któryby p rzyw róci Europie świeże siły. Podobny 
układ zabezpieczyłb(y w szystkie państwa, ktoreby 
się do mego przyłączyły przed atakami ze strony 
państw wrogich

PRZYMIERZE GOSPODARCZE NIEMIEC Z SO­
WIE IAMI.

Do „Matin'ai“ donoszą z R ygi:
W edług telegramu oficjalnej agencji sowieckiej 

Rosta, Karol Radek przedstawił komisji przeznaczo­
nej do przygotowania konferencji genueńskiej dokład­
ny raport z swego posłannictwa zagranicą. W  rapor­
cie tym  oświadczył, że zadanie, które zostało mu 
powierzone spełnił z pomyślnym skutkiem, zaś w 
szczególności rozpoczął rozmowy z wieloma mocar­
stwami zachodniemu ze względu na zbliżenie po­
między niemi a sowiecką Rosją.

Koła kierownicze n-emieckic — mówił dalej Ra­
dek — Zrozumiały, że należy im przedowszystkiem 
prowadzić niezależną politykę wobec Rosji i.sioczy- 
nić jej ustępstwa w sprawach gospodarczych.

W  najkrótszym czasie zostaną utworzone liczne 
anonimowe ‘.owarzystw a, w  których uczestniczyć 
będą. w  charakterze akcjonariuszy przem ysłowcy i 
finansiści niemieccy. P rsgr^sy  pracować w Rosji.

W  związku z tem czytam y w  „N. Fr. P resse"; 
Bernn, S marca. W odpowiedzi na interpelację w  ko­
misji głównej, tyczącą się kwcstji odbudowy, o- 
świadczył dr. Rathenau. że fałszywem byłoby mnie­
manie jakoby Niemcy się odsunęły od londyńskiego 
konsorcjum odbudowy, które nie ogranicza' się do 
samego Londynu, ale ma stać się konsorcjum dią 
Środkowej i Wschodniej Europy. Niemcy znają ł ro­
zumieją bardzo dobrze rosyjską r  /ekologię i mo­
głyby również dbać o  rosyjskie interesy. Ż pomy­
słem konsorcjum nie jest w żadnym najdalszym 
zw ązku .myśl kolonizacji Kolonizacja cywEjzowanc- 
go kraju musi być bezwarunkowo odrzucona. Cho­
dzi tu tylko o  współpracę, aby przyjść z pomocą 
Wschodniej Eurooie. Niemcy n g d y  nie zapomną, że 
należy sie liczyć • Rosją obecna i jej p rzyszłości. 
Udziel tsię poinoqy Rosji również w  dziedzinie inite- 
leKtualnei

Waszyngton. (PAL) (Reuter.) Sekretarz Hughes 
wystosował 'djo ambasadora włoskiego Ricdego nastę­
pującą notę:

Rząd Stanów Zjednoczonych otrzymawszy’- pierw­
szą notę Waszej Ekscelencji w sprawne udziału Sta­
nów Z;ednoczcnych w proponowanej konferencji w  Ge­
nui, poddał ją poważnej rozwadze. Zrozumie Pan, że 
ząd Stanów Zjednoczonych musi interesować się kon­

ferencją, której celem jest wynalezienie skutecznych 
śrouków dla odbudowy Luropy, aloowiem nietylko ży­
czymy sobie szczerze, aby na-;ody, które najwięcej 
ucierpiały od spustoszeń i za w er uchy wojennej odzy­
skały dobrobyt, ale także ważną jest rzeczą, że bez 
uzdrowienia Europy nie może ulec poprawie położenie 
całego świata.

Rząd t |  mów Zjednoczonych badał zaproponowany 
program, przejęty tem uczuciem i musi wbrew swojej 
woli wstrzymać się od wzięcia udziału w trickach, 
zmierzających do osiągnięcia wyż wspomnianego celu.

Z ubolewaniem zawiadamiam Pana, że przedsię­
wzięte badania stwiei dzdy stan, na podstawie fctórego 
nie można się oprzeć wnioskowi, iż zaproponowana 
konferencja w gruncie rzeczy nie jest konferencją go- 
spoaarczą, albowiem ® pod. oDraa wyłączono kwest je, 
bez których zadowalającego rozwiązania nada] będą 
istniały główne powody zakłócenia życia g >spoda, cze­
go.

Konferencjo ma raczej charakter po! tyczny. To też 
rząd Stanów Zjednoczonych nie mógłby w niej ucze- 
stnJjzyó. Rząd Stainiów Zjednoczonych musi 4asuo dąć 
w yraz przekonaiu, że jakikolwiek bardzo sobie życzy 
wziąć w odpowiedni sposób udział w- gospodarczej od­
budowie Europy, czego dosyć złożył dovrodówr, po je­
dnak nie chce się dać wciągnąć w sprawy polityki eu­
ropejskiej bez koniecznej potrzeby.

W sprawie rosyjskiej musi on nadmienić, że wpra­
wdzie dokłada starań, aby ucoymfć wszystko, co leży 
w jego mocy na rzecz aobrobytu narodu rosyjskiego 1 
z żywem przyjaznem zainteresowaniem śledzi każdy 
krok na drodze ku gospodarczej odbudowie, którąby 
umożliwiła Rosji powrót do dawnej produktywnej pra-. 
cy, to k  dtnak jest on zdania, że warunków ku temu 
nie będzie tak długo. dopóki nic nastąpi odpowiednie 
zachowanie się lud1’! odpowiedzialnych za obecny roz­
strój gospoda, czy Rosji.

WieuCń. (PA T.I^N . Fr. P resse“ z W aszyngton® 
Odmowa prezydenta Haruinga oo do uczestniczenia 
Stanów Zjednoczonych w  konferencji genueńskiej

Paryż. (PAT.) Na konferencji ministrów skarbu , 
państw r  x z  y rń  er zo r, y cl i w yłuszczył minister De J 
Lasterie stara»v,isko Frąncii i zaznaczył, ż e  Francją 
nie uw aża, się za awrązaną umowami z 13 sierpnia ! 
z. r. i projektami przedstawionymi w Cannes. De j 
Lasterie poczynił następujące propozycje. 1. za- •

Londyn. (PAT.) Montagu oświadczył Lloydowi 
Georgeowi. że otrzymał szereg depesz od rządu in­
dyjskiego, dotyczących pokoju grecko-tureckiego, 
które to telegram y przekazano członkom gabinetu. 
W  telegramach domaga się rząd indyjski pozwolenia 
na jch ogłoszenie. Montagu zaznaczył, że dopiero 
gdy w  sobotę otrzym aj p in y  telegram nalegający 
na konieczność ogłoszenia powyższych depesz, uznał 
za swój obowiązek udz:elić takiego zezwolenia. — 
Montagu dodał, że stwierdził wl całej pełni trudności, 
jakie spę wyłoniły w  Indiach w związku z traktatem  
w  S ęvr\s i uważał za swój obowiązek udziełc po- • 
pri cia rządowi indyjskięgiu. Lloyd Georga w replice 
danej na to oświadczenie, zarzucił Montagu, że . ruje 
zapytał uprze d n o  gabinetu o jego stanowisko w tej ‘

Eilwcse. (PAT.) Na międzypartyjnej konferencji 
parlamentu nierńeckiego, która się odbyła daP6§ przy 
udziale przedstawicieli partjj ludowej, centrum, bawar­
skiej partji ludowej, partji dem okratycznej j socjalistów  
większości, zawarto kompromis w  sprawie projektów 
podatkowych. Nowe pocutki nic będą mogłv służyć

jeFt uprzejma ale stanowcza W  nocie Hughcsa w y . 
stosowanej w  imieniu gabinetu amerykańskiego do 
rządu włoskiego jest ix>w,iedłaiane, że rząd Stanów 
Zjednoczonych gotów jest przyjść Europie z  pomocą 
jednakże jest zdecyuowany me dać się niepotrzeb­
nie uwikłać w europejskie spraw y polityczne,, oraz 
ze cnarakter komfereńętf genueńskiej przedew scyst- 
ki-trn nie jest gospodarczy.

Do tego wniosku doszły S tany Zjednoczone 
stwierdziwszy, że z iTogrim u konferencji gospodar­
czej zastały wyłączone pewne kw est je. licz których 
załatwienia nie będzie można usunąć zaburzeń go­
spodarczego życia w  Europie- Nota uje wyrr,jeńca 
•wyraźnie tych kwestii. które zostały w yłączone z 
programu konferencji, jednakże zdaniem „N F r. P res 
se“ idzie tu  o sprawę dostosowania m em iedcd i zo- 
bow.ązań rparacyinych do zdolności płatnbcaej Nie­
miec. o przeprowadzenie w  Europie deflacji oraz 
wprowadzenie równowagi między wydatkami i 
dochodami w  budżetach państwowych. Dalej po­
wiada nota, że rząd Stanów Zjednoczonych d ą tp i, 
czy  Rosji oęazie można pomóc przez konferencję, r a  
którą przywódcy sowieccy będą dopuszczeni bez 
zastrzeżeń.

Hughes stwierdza, w nocie, że zdolność -prciu- 
keyjnu Rosji może być przywrócona tylko przez 
zaprowadzenie normalnych rządów. W edle inror- 
macii „N. Fr. P resse“ w waszyngtońskicn kołacn 
politycznych przypuszczają, że nota anrrykm iska 
wyytoła rewizję programu konferencji genueńskiej w  
myśl żądań amerykańskich i spowoduje odroczenie 
konferencji aby doprow adzę do przystosow ania się 
tio *poglądow amerykańskmh.

Waszjmgtuł!. (PAT.) (Hayas.) Jeden z wysokich 
funkcjonarjuszy . rządu amerykańskiego oświadczył że 
odmownie stanowisko, zajęte przez. Stany Zjednoczone, 
w sprawie ich udziału w  konferencji genueńskiej, nie 
oznacza bynajmniej, jakoby Stany Zjednoczone miały 
zamiar me interesować się problemami europejskimi. 
Powyższa osobistość dodała, że jest meczą możliwą, 
iż arr.basadar amerykański w Rzymie weźmie udział 
w konferencji genueńskiej w  charakterze zwykłego ob­
serwatora.

Lesficld. (PAT.) PacPlo. Odmowna decyzja Stsv 
nów Zjednociionych w sprawie udziału Ameryki w 
konferencji genueńskiej uje zrobiła w  Anglii wielkie­
go w r a ż e n i a .  Decyzja ta nie wpłynie na zmianę pro­
gramu konferencji.

r

wartość kopalń Zagięcia Sasry. irie będzće zapisana 
na rachunek cdszltodowań za rok 1922. 2. wojską 
okupacyjne otrzym ają żołd w swojej w aluce  naro­
dowej, 3. na przyszłość prowadzony będzie yiryhaiy 
rachunek spłalt riiemicckrch na rzecz odszkodowań, 
a odrębny rachunek kosztów okupacji.

sprawne, przyczem dodał, że Montygu przyrzymil 
się w znaczinej mierze do powdększenio trudności 
Fcreign-cfficu.

Londyn. (PAT'.) (Reuter.) W  dołach parlamentar­
nych opowadają, że LDyd George dopiero z dzienników 
dowiedział się o memorjale rządu indyjskiegio w spra­
wie Turcji. Powołał on natychmiast do siebie sekreta­
rza stanu 'dla Indji lerdą Montagu 1 członków gabinetu. 
Montagu ośu 'auczył, że w zakresie swoich kompetencji 
udzielił pozwolenia na ogłoszenie 'telegramu, wyliczają­
cego życzenia lndji. Lloyd1 George wezwą{ go wobec 
tego, aby się natychmiast poiaf do dymisji. Miejsce 
lorda Montagu zajmie prawdopodobnie któryś z unio- 
mistycznych członków Izby lordów

do pokrycia deficytu poczt i kolei. S«my osiągnięte 
w drodze pożyczki przymusowej obracane będa na 
spłatę zobowiązań wymikających z traktatu wersal­
skiego. W  ko.fch parlamentarny-ch zapewniają, ża 
wskutek zawa-cia komprom.su znaleziono podstawę da 
utworzenia wielkiej koalicji, rządow y

Z c h f a d  f f i i is is fr ś iu  f  k a s s s ś - s  0  Faryżs?

Eyra sja terSa Ssafagu.

ENYER PASZA W  AFGANISTANIE.

R/ym. (PA .) Radio.) F,nver 1 r.sza przj'był do | emira. Afganistanu z wielkimi honorami. Mówią o mer 
Kabulu, stolicy Afganistanu. Został on przyjęty przez żliwośca kampanii wojennej przeciwko Indiom.
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Paryż (PAT.) Komsja r eparacyjnn ogłasza urzę­
dowy komunikat, w którym podaje wysokość świad­
czeń, które wpłynęły od Niemiec do 31 grudnia 1921. 
Świadczenia te przedstawiają się następu'ąco: W pła­
ty  w złocie w  dew ńich zagranicznych płaconych bez­
pośrednio w y ż sz ą  1.041.217.060 Mk. niemieckich w 
złocie. Wpłaty z innych źródeł r.a rachunek Niemiec. 
Wpłaty Danji w zam an za otrzymane części Szlezwhca 
i Holsztynu 60.000.000, ' Mk. w złocie: Ze sprzedaży

.zniesionych ir, a t etylów' wojennych -tO. 109.000 Mk. w  
złocie. Z różnych źródeł 6/'50.000 Mk. w  złocie. — 
W pływy z daniny od wywozu towarów rremeckich 
36.36.000 Mk. w  złoe-e. OgćUm 1.184.172.000 Mk. w 
złocie. W płynęło więc łącznie, 3.983.514-000 Mk. w  
złocie. Z innych świadczeń 6.487 866.000. Ogólna su­
ma wpływów świadczeń wymogi okoJo 2 6 OOO.UOO-OOO 
Mk, w złocie.

Spfesm t nis p. nadttewsskisso.
Warszawa. (PaT.) Komisja skarbcw o-budżetowa. 

P. Radziszewski, który jako delegat rnimstarstwa 
Spi a w zagi arńczmych jeździł dn Paryża w sprawie za­
ciągnięcia Pożyczki państwow ej, w  przemówieniu spra- 
wozdawczem nfoimo«zał komisję o wypitkach, poeży  
nionycn przez sienie kroków. Według p. Radziszew­
skiego, sprawa zaciągnięcia tej pożyczki przedstawia 
się pomyślnie. Delegat konferował w  tej sprawne z P. 
Potrcarehn, następuje z przedstawicielami rządu i par­
lamentu, a także z  bankami Banąue de Paris i Bar.ąue 
de Commerce. Rynek trancusM przeładowany jest go­
tówką. W  przemyśle francuskim c(aje się odczuwać pe­
wna stagnUcja. Pięrnądz naogoł nic idzie do przemysłu, 
krótkoterminowe pożyczki uzyskuje się łatwo. Poży­
czkę polsKa przewiduje się w  wysokości jednego mil­
iarda frant ów, ze spłatą w ciągu 10 lat, oprocentowaną 
6 proc. P- Radziszewski był na posiedzeniu komisji 
skarbowo- budżetowej Izby francuskiej, gdbe wygłosił 
expose na1 temat finansowycn zamierzeń skarbu polskie­
go. Referat p. Radziszewskiego komisja1 przyjęła do 
wiadomości a następnie przystąpiła do obrad nad po­
rządkiem dziennym.

P. Osiecki referował projekt ustawy w  przedmiocie 
zmiany ustaw y z 18 marca 1921 o przygnaniu kredytu 
do wysokości 3 miliardy marek im pomoc rwłną.

Projekt przyjęto w drugiem i frzecieni czytaniu

Pitpagabda tfera.ńsła
tt'B WIOSSBCil

Rzym. (PAT.) W  ostatnich czasach Rusin i rozpo­
częli gv, iłtowną ag :tację, przeciwko Polsce w prasie 
włoskie!. Poniży podajiemy ja u o próbki tej propagan­
dy glosy prasy włoskiej.

„Popolo Romano" pisze, ze Pdska w  swoim śle- 
pym fanatyzmie widzi w działalności kościoła ruskiego 
zaporę d|a Polaków w aneksy Galicji i ekspanz.ii na 
Rosję. Walka Polsk! przeciwko kościołowi ruskiemu 
była ostra i zacięt3 Inipeija-hgni polski traktujący ka- 
driicyatn jako instnim'ent polomzacji uciekał sie do 
prześladowania politycznego rusinow, do intrygi dy­
plomaty cznej, oraz do wojny z klerem rusk?m i dyplo­
macji w prasie polskiej i francuskiej, skierowanej mrze- 
e;wko apostołowi niezależności Galicji Szeptyckiemu, 
Mstropoht? Szeptycki jest pomimo to najpopularniejsza 
osobą w Galicji. Galicja, która, Polacy zadęli militarnie, 
znajduje się w  okropnych warunkach. Na (porządku 
dzienuj m jest prześladowanie kleru rusluego i stałe 
zakazy praktyk religijnych. W  dalszym ciągu pouaje 
„Popolo Romano" fałszywe informacje o rzekomem 
wyrwaniu przez agentów polskich jednej stronnicy z 
drukowanego obecnie kalendarza pontyfikalnego. Ar­
tykuł nosi tytuł: Intrygi Polski i skandal Watykanu,

W  innym numerze znowu podaje „Popolo Roma­
n o 1 informację o zamachu na metropolitę SzePtyckśc- 
go w Amei yce, twierdząc, żc zamachu dokonali polscy 
nacjonaliści. Dziennik „Paese" pisze, że Polska, która 
urosła dzięld zagrabieniu Galicji, zmusiła rząd ukra­
iński do ucieczki za granice. Polska1 polonizuje siła 
Ukrainę, choć statystyka sowietów wykazuje w Gali­
cji ogromną większość rusjnów, trochę żydów Pol­
skich i znikomą mniejszość innych narodowości.

Sion  w y b a w c atyjąźnig'.7 z v.:ysokit?i wieży. Sseiuj tę nidzv.'y!:łą jw/ziwiają flansy wi­
dzów iveQzot)Cznym (ilirne w (2 serjicfy Władca

«  m ~ W

Wielkie w r a ż e n i e  wywołują u widzów sceny wśród tygrysów, małp, słoni, 
krokodyli, sępów, i krwiożerczych Durghów, jak również wspaniała uroczystość Maha­
radży urządzona na cześć gości, połączona z baletem i licznemi produkcjami akrobatów.

Nowi członkowie rządu
Warszawa. (Teł. \vl.) 10 marca. Ministrem spraw 

wewnętrznych został p. Antoni Kamieński. Jest on z 
wykształcana technikiem, za czasów akademickich 
znany byl jako jeden z przewódców młodzieży lewi 
cowej. Ostatnio pełnił funkcje wojewody w  Lodzi.

P. Marynowski był ostainio Prezesem dyreKcji 
kolejowej w StaiiiSławowie. Jest z zawodu inżynie­
rem kolejowym i pracował w tym dziale bardzo dziel­
nic Przed wojną urzędował kuka lat w fcinisWfełwie 
kolejowem we Wiedniu, a od r. 1919 był prezesem 
dyrekcji stanisławowskiej.

Mm. przemysłu i handlu dr. Stefan Ossowski był 
Przed wojną profesorem w  wyższej szkole przemysło­
wej w  Krakowie. Jest znanym inejatorem krajowej 
centralnej stacji elektrycznej w Jaworsku koło Kro- 
ścienki na Dunajcu. Projekt tej stacji opracował pirzed 
wojną razem z obecnym min. Narutowiczem i profeso­
rem elektrotechniki we Lwowie p. Mościckim, właści­
cielem koncernu na wytwarzanie związków amorowych

z powietrza. Ostatnio zajęty był p. Ossowski przy bu­
dowie tej stacji elektrycznej, któia ma' dostarczać p rą ­
du dla znacznej części Zacnodniej Małopolski, ogaz ma 
wytwarzać azotowe nawozy sztuczne.

Jak wiadomo kierownikiem ministerstwa przemy­
słu i handlu był dotychczasowy podsekretarz stanu 
Strassburgei. P. S trassbrrger oświadczył, że stano- 
w :sko wiceministra uważa za swój fach; mianowaniem 
p. Ossowskiego nie czuje się wcale dotknięty i że na 
stanowisku swojem pozostanie.

Gen. Sosukowski został kierownikiem minister­
stwa spraw wojskowych, mimo, iż poprzednio był mi­
nistrem. Stało się to w skutes jego życzenia, afbow iem 
minister oświadczył, że definitywnego stanowiska'mi­
nistra nie przyjmie, dopóki sprawa wyposażenia ofi­
cerów n;-e będzie pozytywnie załatwiona.

P. Ponikowski proponował podsekretarjal stśnu w 
ministerstwie spr. zagrań, posłowi Janowi Dąoskiunu 
ale ten mc przyjął tego stanowiska.

P. PsniEssta i rJs znsiazl oryfśsfa s  łps®l6 fcllsSs!
Warszawa. (Tel. wł.) 10 marca. Pierwsze posie­

dzenie sejmu odbędzie się w przyszły piątek, rząd bo­
wiem przygotowuje na to posiedzenie odpowiednie 
exp°se, a ponieważ w  tych dniach odbędzie się w 
Warszawie zjazd ministrów battyckńh, więc redakcja 
expose będzie musiała być odłożona.

Wątpliwem jest. ęzy na to pierwsze posiedź,eifc 
przyjdzie nowy rząd ze sprawą wileńską. Jak wiado­
mo, nie znalazł p. Ponil otwski wyjścia w  tej sprawie 
i polityka jegc polega na szukaniu jednego, lub dwóch 
podpisów' na akcie złączenia

W  te j ,sprawie podaje dzisiejsza „Gazeta Poraniu" 
wywiad z wybdnym członkiem delegacji wileńskiej 
P. Zwierzyńskim.

Na pytanie, czy Prezydent ministrów zdobędzie 
owe jeden, czy dwa podpisy odpowiedział p. Zwierzyń­
ski:

„Jestem najmocniej przekonany, że z tego-nic me 
będzie. Przedewszystkiem Zespól jest bardzo solidarny 
i o zdobyciu jego poopbów pod akt 2 ntarca niema 
mowy. Co do dwóch włościan z Rad Ludowych, to oni 
wykazali tyle rozwagi j silnej woli i tyle mają posza­
nowania clla w ludności, wytężanej podczas wybo­
rów, że bęzŃfcfuukowa nie zechcą się narażać na kom­
promitację w swuieh okręgach wyborczych.

Zresztą, gdyby nawet udało się P. Ponikowskie­
mu zdobyć jeden, czy dwa podpisy, to  według mego 
przekonania będzie to jedynie vd elki om skompromito­

waniem aktu ze względu na odległość czasu od 2 mar 
ca do dnia dzisiejszego.

Nie sądzę — mów4' dalej p. Zwierzyński — apy 
ten gabinet był w  możności rozwiązać spiawę wileń­
ską, jeżeli upierać się będz.e przy swojem. Logicznie 
rzecz biorąc nie powinien by. p. Pcmkowski przyjmo­
wać misjj tworzenia nowego rządu, jeżeli z góry me 
postanowi! sobie odwlec rozwiązania sprawy wileń­
skiej, a takie odwleczenie milsjałoby zrobić fatalne 
wrażenie w całej Polsce, a na Wileńszczyźnie uważane 
byłuby' wprost za, katastrofę.

Zapytany o interwencję zagranicy, oświadczył, p. 
Zwierzyński, że krok trzech posiew zagran.cznych 
nie wywarł szczególniejszego wrażenia na delegacji 
wileńskiej. W  W.lnie ustaliło się przekopanie, żc W: 
państwach zachodn-ch sprawa wileńska nie jest kofcjty 
mj-aną j zarówno mkorpoTanci, jak i federahści wyszu-. 
kują winę tego u dyplomacji polskiej. Dernarche z 
przed k Iku dni powinno było dać rządotwi. polskiemu 
powód do jasnego przedłożenia interesowanymi mo­
carstwom, czem jest Wilno dla Polski. Jeżeli rząd P«# 
ski z tego nie skorzysta, to nic jest to wina tych, któ­
rzy nie podpisali aktu 2 marca, ani też z drugiej stro­
ny m  tych, którzy nie podpisali, nie ciężył obowiązek 
zmiany swego stanowiska'.
że poseł włoski Tomnta«5n( był na, audiencji u Naczelni­
ka Państw a Pismo twierdzi, że krok ten pozostaje 
w związku z ostatnią demaiche sprzymierzonych.

Warszawa. (PAT.) P ńm a podają, że prezes dynek- 
cj1’ kolejowej w Stanisławowie p. Marynowski przybył 
dziś do Warszawy i zgodził się na objęcie teki ministra 
kolei.

Warszawa, (PAT.) ,,Przegląd W ieczorny" pod­
kreśla, że budżet ministra skarbu naw. 1922 zrobił zą 
granicą korzystne wrażenie i temu należy przypisać 
dalszy spadek walut zagranicznych.

Ló.dż. (PAT.) Po  kilkunastu dniach wielkiego 
ożywienia sytuacja w1 handlu i przemyśle zmieniła 

,s:e» znowu na niekorzyść. Główmy ni powodem tego 
cist sytuacja na rynku pfeniężnym. Większość kupi- j 
ców zamiejscowych opuściła wczoraj Łudź, nie ku­
pując towarów- Tow ary dotychczas nie staniały. 
Niektóre fabryki noszą się z zamiarem ograniczenia 
liczby dni roboczych w tygW mu.

SlbrLkz aarc&ojB «r zs;R!ss1ci jsellW FotEtssreso
Belgrad. (PAT.) Minister spraw  zagramicpiych 

Jugosł 'wji Nmczclcz oświadczył przoaistewicaelowi 
Ilayasa, że ideą paczrwómogo porozunieiirw zrodziła 
sie z obawy, iż niektóre mocdirstwa zażądają rerwizji 
za  w arty  eti traktatów . M inuter zaznaczył, że konte- 
rencja rzeczoznawców 4 państw, obradująca w  Bel- 
gnidzje, będzie dsSałać zgodnię. a  nie w przeciwi/eri- 
stwie do p^ac rzeczoengwoów fi ancuskich i angiel­
skich, obraioujących. w Londynie- Nakotriec podkre­
ślił p. Ninczicz, że aprobuje wi zupełności pplityke 
Poinidarego.

Praga. (PAT.) Cz. B. Pr. z  Belgradu.. Wczorajsze 
posiedzenie plenarne zagaił m nister spraw zagranicz­
nych Ninczicz, który w swej mowie oświadczył mię­

dzy innymi: Rząd Jugosławiafiski wita z radością re- 
prezemantów trzech zaprzyjaźnionych państw, z któ- 
remi Jugc-^ławja związana jest nietylko wspólnymi in­
teresami, lecz taKże głęboKiemi uczuc:ami. po raz 
p erwszy reprezentanci czterech państw zebrali się w  
Belgradzie jv celu omówienia szeregu doniosłych kwe- 
stji. Państwa reprezentowane na konferencji belgra-ctz- 
kiej nie były sobie wprawdzie n’:gdy obcemi, jednakże 
konferencja obecna jest dowodem, że w  przyszłość' 
nastąpi jeszcze większe zblizen'e. Koinferenca będzie 
nadto dowodem 'solidarności czterech państw, które 
wspólnie z państwami wielkiej koalicji zamierzarą przy­
czynić się do osiągnięcia gospodarczej rpwiiowagi 
Europy na Poasta,vie umów pokojowych.

kalander o hMwsnejl nalsho-niemlashiei.
Genewa. (PAT.) Wczoraj przyjął jKezyaent Ca- 

londtT w  biurach sekretariatu Ligi narodów przedsta­
wicieli prasy, którym oświadczył co następują; Roko­
wania polsko-niemieckie w  sprawie G. Śląska weno- 
dzą w  chwili obecnej w swoją fazę końcową. W śród 
spraw będących przedni,otam rokowań natważntysze 
są następujące: Organizacja syndykatów zawooowych. 
bardzo drażliwa sprawa m nia^uści narodowych o- 
raz sprawa Hlcwidacji majątków n emieckich w pol­
skiej części G. Śląska. Nasze usiłowania mają na razie 
puwudzen e, jednakże pa zastanie pra\/uopodotnie pe­
wna liczba spraw, w których nie uda się osiągnąć 
zgodnego poglądu obu stron. P rezydm t przewiduje 
trzy możJiwe sposoby rozwiązania kwcstji spornych: 
1. ITzyskanie bezpośrednio zgody pom ędzy obu pełno­
mocnikami. 2. Uzyskaj, e zgody za pośrednictwem pre­
zydenta CaLondra. 3. Arbitraż prezydenta

Najpóźniej do 11 bm. ob c delegacje muszą złożyć 
prezydentowi meinorjały, przedstawiając swoje poglą­
dy w' kwestjach spornych. Przedewszystkiem — mów f 
prezydent — ucieknę się do próby pośredniczenia po­
między obu stronami. Gdyby zaś okazało się to bez­
owocne, wówczas na posiedzeniu plenarnym ogłoszę 
decj zję w  charakterze arbitra,

Niemożliwem jest dokładne ustalenie daty ukoń­
czenia prac konferencji, jednakże, na-leży przewidywać 
że termm ten nastąpi późńcj aniżeli to dotychczas by­
ło Przewidywane, Ponieważ zadaniem konferencji jest 
wypracowanie i zawarcie konwencji, która w  ciągu 
lat 15-tu będzie rńtrSfała być czemś w rodza_u konsty- 
tucji lub powiedzmy charty, którą mieszana komisja 
będzie must ła wciąż stosować, jest więc konieczne 

j aby konwencja była jasna, dokładna i stanowcza.



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 61 z  dnia 12 marc: 1922

OR. WŁODZIMIERZ MARKÓWGK?

Gd hasta do czynu
Artykuł P. dr. Markowskiego nie zupełnie od­

powiada pogiądom naszej redakcji. Zamieszczamy 
go, ponieważ jest wyrazicielem tendencji? jakie 
nurtują w szerokich masach pracowników pań- 
st-n^swych. Tendencją tę tworzą waruną. życia ' 
i mewłaściwy stosunek naszego rządu do inteli­
gencji pracującej. Różnica poglądów naszych 1 P. 
dr. Markowskiego ipclsga na> tem_ źe p. Markow­
ski zdaje się uważać zawodowe organizowanie s;ę 
pracowników, państwowych z Konsekwencją te­
goż — prawem strajku za rzecz normalną, my 
zaś uważamy je za następstwo nienormalnych, cho­
robliwych stosunków, które muszą przeminąć.

(R ed)

IV.

Zagadnienie „strajku", » organizacja pracowników 
państwowych. '•

Zanim przystąpię w  dalszym ciągu eto omawiania 
szczegółów organizacji dotyczących, w ypada mi z 
ważnych powoaów związanych z myślą przewodnią 
nkiejszej pracy, oraz jej przeprowadzeniem, zająć się 
problemem „strajku11, a także niejako wstępu do niego 
objawiającego się czasem pton mianem tzw, „biernego 
oporu". — Oba te zjawiska jcko środki’ walki organi­
zacyjnej, postaram $'ę rozebrać, z punktu prawa do 
nich, orąz ewentualnego ich zastóstowanta, wyłącznie 
Przez zorganizowany silnie świat pracowników pań­
stwowych, jedynie bowlem w tekiem, a nie irmetn, u- 
ęęcu może nas ta kwestja w tern miejsca zajmować. 
Co więcej wymaga, ona nawet bezwzględnie. zdecy- 
'dowajnego i szczerego określenia naszych w tynn kie­
runku poglądów : zapatrywań, a co może najważniej­
sze sprecyzowania stanowiska, jakie w tej sp raw ę wa 
znt, i doraos-iej zajmujemy wzgl. w  przyszłej organi­
zacji zająć myśkmy, powinniśmy, a  nąwet snusimy!

Konitczhość tego określenia naszego stanowi k-a 
wypływ a z możliwości ‘zrodzenia się rozlicznych, a n*e 
uzasadnionych w danym wypadku zarzutów, mogą­
cych niezasłużenie obciążyć '< podkopać ugruntowaną 
d ttąd  dobrą opinię ogółu pracowników państw., kto 
rzy naprawdę jak d.o'.ąd Składają niewyczerpane dowo 
dy ogromnych zapasów7 tych wszystkich -szczytnych 
zalet i cnót obywatelskcn, któremi zawsze błyszczeli 
w  h-storji tylko najlepsi synowie Ojczyzny, miłujący 
Ją  bez gi arnc, az do zupełniej prawie abnegaci* swe­
go j

Zarzuty takie są zawsze nafuraluą zresztą kon1 
sekwencją stosunków prywatnych lub społecznych, 
fałszywie lub nieszczerze pojętych, skonstruowanych 
lub zrozumianych.

Pcajne specjalne, że się. tak wyrażę, zabarwienie, 
nauaje sprawce strajków „urzędniczych11 znana, począt 
ków lutego br. sięgająca, hi ster ja ostatniego strajfcn 
kolejowego w  Niemczech, prowadzonego przy sukce­
sywnym przyłączeniu się da niego innych prac. pań­
stw owvch i zakończona kompromisowo.

.Cieicawa jest ona pod względem teoretyczno-pra- 
wnym z uwagi na stanowisko zajete z inicjatywy pre 
zydenta Rzeszy przez rząd niemiecki, który wbrew 
Przyjętym i powszechnie uznanym zasadom i ptawom 
ekonomiczno-społecznym odmówił urżędrńKom państwo 
wym jako takim , praw a do posługiwania się bronią 
Strajkową w walce o pkmrawę bytu, kwalifikując pozy­
tyw ny udział w akcji strajkowej jako „bezprawie"?...! 
i pociągając zarazem przywódców i, wybitniejszych je­
go uczestników db Odpowiedzialności dyscyplinarnej, z 
wszystkiipi połączonymi z nlią ujemnymi dla intereso­
wanych skutKami i konsekwenojam1'.

Teoretyczne roztrząsanie faktu tego, oraz jego mo 
żliwych następstw, w  razie sługznośoi prawnej oceny' 
ich jako nieuzasadnionych, zajęłoby wiele bardzo cza­
su. nie doprowaazajac w  tern miejscu do żadnej auto­
rytatywnej zresztą konkluzji, musiałoby zaś znacznie 
wykroczyć poza ramy zakreślone niniejszej pracy.

Dlatego też zostawiając j e ' teoretykom, nie rrtogę 
jednak przejść zupełnie nad faktem tym no porządku 
oz!ennego. najpierw dla jego niezwykłości i oryginal­
ności w7 swoim rodzaju, a następnie? ze Względu na je­
go ewentualną aktualność i bezpośredni związek z o- 
mrwianym pr.iezemuie tematem, u  wreszcie z uwagi 
na skutki,'jakie pociągnąć może za sobą możliwość 
zajęcha analogicznego stanowiska, przez każdy .inny 
rząd w podobnym wypadku.

Na podstawie ówczesnych kc&mmkatów prasy do- 
Uezących tej kwestji sadzić mogę, iż pozornego pod­
kładu do zajęcia tego rodzaju stanowisk*, dostarczyła 
rządowi niemieckiemu, znana i na obszarze tamtejsze­
go terenu państwowego również jak u nas obowiązu­
jąca zasada publitri-no-prawnego charakteru służbowe­
go pracownika państwowego do państwa, zastosowana 
przez rząd niemiecki zresztą zgodn'e z zapatrywaniem ■ 
■wyżej wyrażonem jedynie do funkcjonariuszy admini­
stracyjnych z pominięciem kole*, poczty itd, (vide u- 
stęp. 1. argum. „or-ieciw" pod b. al. 2).

Zasada ta czyni z każdego pracownika państwo­
wego małą cząstkę, zaś z ogółu ich, znaczną składo­
wy i organicznie z pojęciem państwa jako „abstyc- 
tum" związaną część organizmu państwowego. Nie 
cięgła tedy, w głowach tych zawsze ścisłych i  do

przesady logicznych Niemców, pomieścić się dopu­
szczalność konstrukcji takiego zaistniałego wówczas, 
stanu faktycznego, ,w  którym — mówiąc obrazowo —• 
ręka podnosi się n a -głowę, w jednym f tym samym or­
ganizmie Judzkim!

A jednak ilez to razj tak się dzieje i dziać bę­
dzie?!... Rozumowanie rządu niemieckiego — nłe my­
ślę przeczyć — nie pozbawione może nawet ultra-lo- 
gkiznosci, stało 'się jednak momentalnie koniecznym 
absurdem z rówrocześn*e ujawnionem zaprzeczeniem 
tegoż -ządu wzgl. tylko chęcią zaprzeczenia, racji by­
tu, niewzruszonemu prawu ®o c ialr. o- ek&.orn tczn e mu, 
oraz uznanym powszeclrme pojęciom i wymogom straj 
ku samego, jako zjawiska społeczno-gospodarczego, a 
najruesłuszpiejsza zą stanowiska legalnego kwalifikacja 
czynu tego jako „bezprawna", (Rechtswidrgkeit), była 
jedynie meuidolniie maskow-aną świadomością rządu, że 
sam w tym  wypadku chc‘a | popełmć zarzucone urzę­
dnikom bezprawne, czemu jednakże przeszkodziła stara, 
i prawddwa maksyma; „nec Hercules..."

Dowodem poniekąd na to jest w y n k  postępowania, 
dyscyplina nego, które — jak dzienniki doniosły, uzna 
ło bezkarność uczestnictwa w  akcji strajkowej w tym 
wypadku.

Przejdźmy jednak merytorycznie do rzeczy samej. 
W  tym celu w  myśl przyjętego w  logice toku rozu­
mowania tzw. „dedukcji", spróbuję najpierw wypowie 
Jzieć teoretyczną zasadę, nazwaną przezemnie w  tym 
-wypadku „ko«Vbcznością prawa strajku", której obro­
na uwieńczona pozytywnym wynikiem, pędzie zara­
zem do\vodem jej absolutnej i bezwzględnej słuszności 
i prawdziwości, w naszym «Paś konkretnym wypadku 
oraz celu prowadzić będzie do bezwzględnego oświad' 
czenia się, za uznaniem wogóle i przyznali era kaźaej 
organizacją a więc i „urzędniczej" prawa do użycia, 
w- danych warunkach i okolicznościach strajku, jako 
b?om ostatecznej, ale zarazem koniecznej, bo logicznie 
związanej z pojęc'em samej organizacji i stanowiącej, 
wprawdzie nie jej cel, ale jeden z wielu głównycn śred 
ków do niego prowadzących.

W  tym celu stwierdzam, że strajk jest bronią u- 
znaną dozwolona, a nawet ulegabzowaną ustawoaa- 
stwem całego cywTzowanegb świata, której żadna ce 
Iowa L silna organizacja pod żadnym pozorem i warun­
kiem wyrzec się nie może i n'e poyrnini*, tak jak np. 
władza żadna nie może wyrzec się prawa do egzeKU- 
tyw y swych rozporządzeń i zarządzeń, bez której 
traci de facto znamiona władzy w ścisłem tego słowa 
pojęciu.

Nie może też organ‘zacja nigdy, a priori, broni tej 
wykreślać z smnogo końca szeregu innych łagodniej­
szych środków prowadzących do celu, a ewentualnie 
wojnę wypowiedzianą tej zasadzie pr.zei jakiekolwiek 
czynniki prowaazić musi w  interesie srii>n obu, a na­
wet ogółu g o  upadłego! Właśnie d l ?  uchylenia możli­
wości i konieczność1 strajku samego; PozoiTtie wyglą­
da twierdzenie to jako; „contradictio Sn adieęto", lub 
jako paradoks!?... Jaikto?!.,. w ę c  uznać i przyjąć 
strajk, wpisując go niejako w swój pi ogram na to.,, 
aby go un iemąć... i nie mieć nigdy!?,„

Tak jest! I
Dowód na to nawet niezbyt trudny!
Nie ulega dz‘ś dyskusji twierdzenie, przybrane nie 

mai w  postać prawa ekonomicznego, że; „im dana or­
ganizacja jest liczniejsza i silmejstza, tem mniejsze pra­
wdopodobieństwo doprowadzenia na tle powstałego 
konfliktu do strajku" (Qide‘a; „Zasady ekonomji społe­
cznej", wydanie Dr. Czerkawskiego). Dlaczego?... Bo 
w takim wynadku znacznie łatwiej — z zachowaniem 
'eoretycznegb ‘prawa strajku, a bez uciekania s‘ę do 
niego uzyskać jeżeli nie wszystkie, to  przynajmniej 
najgłówniejsze ze słusznych postulatów* zaczem po­
wód strajku, tej bądź co bądź obosiecznej broni, usta 
je i strajk gaśnie.

(Statystyka wykazuje strajków: i) supełnie uda- 
łych około 25%; 2) zakończanych ustępstwami 45%;
3) z klęską zupełną strajkujących 30%).

Wniosek więc, że: dobra i celowo zbudowana «r 
ganiz&cja mus' być silną, o ile zaś siła jej -jest więk­
szą, o tyle zmniejsza się i maleje możliwość 'Strajku 
(stosunek odwrotny)

Pozwolę sobie 'obecnie postawić pytanie;
Jaką pod względem sWy bęćrie nawet najliczniej­

sza i w  największe środki i zasoby materj-alnę wypo­
sażona organizacja, która albo dobrowolnie, a  priori, 
wyrzeka się, albo przymusowo zostanie w> żuta i po­
zbawiona tej jedynej pozytyw nej siły egzekucyjnej w 
postaci strajku, wzgl. która zaakceptuje bez protestu 
i rozpaczliwej wprost walk1, odmówienie jej prawa do 
niego?...

Aby bezsporną dać na to pj tanie odpowiedź, wy­
obraźmy sob'e konkretnie taką sytuację, w której da­
ma organizacja się znajdz‘e, wyczerpawszy bezskute­
czne! cały za nas stojących do jej rozporządzenia śród 
ków. od strajku łagodniejszych, a tego ostatniego 1 o- 
statecznego środka, w. 70% wypadków jak wykazuje 
statystyka skutecznego, albo się obowiązująeo w yrze­
kła, lub też z  jak'clikolw iek P< wiodów do tu życia go 
jest niezdolną?!... Pytam się, czy można organizację tę 
wówczas i wogóle nazwać silną?...

N ie !
A dlaczego?... Dlatego, żc jedynym i wyłącznym 

objawem, emanacją i wykładnildcm widocznym , zm y­
słowo uchwytnym sdy jako pcjęcia śc-śle abstraiccyr

|

!

nogo to czyn! wzgl. zdulty^śi; * omwO do *,v d*
nej chw li dające się ucieleśnić.

. W  każdej argnrtizacji, a zwłaszcza „urs^tnczeT  
jedynym czynem takim \ manifestacyjnym objawem 
woli to przyznane jej prawu strajku, objawem zaś po 
zytywnym ucieleśniion.ym w danej clywłi siły to strajk 
sam!

W  brakfi tych dwu czrynnikóo składowych, ka- 
*da iprganizacja upodabnia się łudząco do arniju pozba­
wionej przed bojem oręża i bront, a zatem z g ó ry  ska­
zanej na klęskę lub rozbicie, równoznaczne z, zagładą!

Dowód zamierzony zatem przeprowadzony! Jesie" 
śmy więc u celu!

W  następnym artykule przejdę w dujsri m ciągu 
dn irozpatrywania, przerwanych celowo pozostałych 
czterech zasad podstawowych organizacj', określiw­
szy poprzednio na samym wstępie, pod ja Kim’, warnn- 
kamr i zastrzeżenianu, mimo priseprowadzony dowód: 
konieczności praw a do strajku — zasadę tę przyjąć 
ci-.isd także organizacja polskich pracowników państwo 
wych. owianych zawsze gorącem uczuciem miłość* od 
rodzonej Ojczyzny i silnie pragnących ujrzeć Ją nie­
długo pocą trudnościami i zagadkami Jej młodego ży­
cia państwowego, zwycięską, pełną chwały, majestatu, 
oraz potęgi!, przed k tórą kornie musiehoy schylać ęzo 
ła, niedawno aumni gnębidele i „władcy", a dziś nie­
zupełnie jeszcze pogodzeni z Jej odrodzeniem » nie 
całkiem pąjfonarii nieprzejednani wrogowie!

GLOSY PUBLICZNE.

„Zgodnię z konstytucją1’.
W  czwartkowym „Czasie" (nr. 5ól v/e wstępnym 

artykule pisze obrońca dziwacznego zapięte-zc\tyen:a 
prezyd, l^oniko wskkgo że odrzucał om fot mulę „zgo­
dnie z Konstytucją" dlatego, że kryje ona w  st.b e  bar­
dzo wyraźne (co jest wyrażrut  nie jest przecież krytej 
wotum nieufności dla rządu, gdyż iprcsunuye z  góry , 
że akoby rząd mógł wogóle „popemić czyn niekon­
stytucyjny", nie chciał więc dopuścić do swego u?o- 
korzenia. Autor artykułu powiada, że nie podobnŁ 
aby p. Ponikowski nie wicdz.ał,. że ickst konstytucji 
nie sprzeciwia się bynajmniej uchwaleniu przez sejm 
standu, naaąącego autonomię ziemi wileńskiej o mniey 
szym lub szerszymi zakresie, Jakkbwlek to nieprawdo­
podobne, to niestety musi być prawdziwe, albo iv ogó • 
le prez. Ponikowski w  tym oktecie nie umiał logoznie 
•myśleć. Boć przecież n?e mógł brać prez. Ponikcwriri 
do siebie i do swego rządu .ego, co się nie odnosi 
wcale do rządu. Statutu dla Ziemi w-ijeńsk ej nie może 
nadaj rząd, ale Sejm, słctwa więc „zgodnie z Konsty­
tucją1' odnosiły się w ięc do Sejmu, a nie do rządu t 
Sejm a nie rząd mógł tu naruszyć konstytucję. Sejm 
też suwerenny a  nie rząd mógiby się czuć dotknięty 
klauzulą. Cały ten kumpronrinijący przypadek dowo* 
dzi, jak bardzo kobiecą potrafi być logika polskich mę­
żów stanu, ałboicż jdt często grzeszyć potrafimy naj­
grubszą ignoi ancją. I w  jednyrn i drugim wypadku 
przypomina ta sprawa przysłowie o żabie podstawiają­
cej nogę, gdzie konia kują. A taką ładną mowę powie­
dział prez. Ponikowski w  Krakowie na Pocz tku swo- 
jch rządów, ale już wszystko zapomniał, czego się w te­
dy nauczył,
I r̂ rrr w ■■■■■■■■■ ■w.mb— A— -yh-ęywiin— m

Z  f e r a jn .
• 6 Włeś ZdniuHńco, położona nad Prutem  w powre 

o:e Kołumyjiskim, zamieszkałą był*1 przed ya ty  przez 
ludność prcieważnie polską. Znaczne odległość od 
kościoła w Koiomyji. a bljsucść cerkwi, która była 
na miejscu — a  pi żytem siln e rozwinięta agitacja 
miejscowych parochów — sprawiły, że lud polski 
coraz .zadziej odwiedzili daleki kościół, a  coraz czę­
ściej zachodził do bliskiej ćerK w i Dziś zteiędwie po­
łowa tej dawnej szlachty polskiej powostŁała wierną 
swemu obrządkowi i swej narodowości

Aby zapobiedz diuszej rutenizacji, groato ludzi 
chętnych utw orzyło komitet, który bardzo gorąco 
zabrał siię dc zbierania funduszów i już z  wiosna 
1914 reku rozpoczął budow/e kościoła. Roboty pro­
wadzono wszybkiem tempie i przed zumą kościół 
byłby już pod dachem, gdyby nie w ojna, która nie- 
tylko wstrzym ała wszelkie roboty, ale nadto doszcze 
tnie zniszczyła w szystek inaterjał przygotowany7 do 
budowy, obecnie, próoz nitdokonczonych murów nic 
pozostało.

W iem y wprawdzie, że przy teraźm e;szych cenach 
robocizny i materiałów, trzeba bardzo w ysokch 
sum do uKończenia tego Dotnu Bożego. W iemy ró­
wnież, żes połeczeństwo nasze jest znużone ciągłem 
nawoływaniem do składek na rozmaite cele — mi­
mo to jodnak postanowiliśmy przystąpić do ukończę 
n:a rozpoczętej budowy i nie w aham y sfę odwołać 
do ofńo-ności tych wszystkich, który mnie aboję- 
rną jest przyszłość tej ziemi kresowej. W ierzymy, 
ze kto jest doorym Polakiem i pira.gipe uchronić lud 
nasz od wynarodowiona, ten nie ocfmówj bodaj 
skromnej ofiary Bogu na chwale, a narodowi m> no­
ży ten! '  ’ *

Datki upraszam y nadsyłać bądź poo adresem 
W p. Franciszka. Sołtysa skarbnika kasy skarbowej 
w  Kołomyją bąaż składać w redakcjach pism pol­
skich.

Zą KoiitLtet. ddBł  Mond. dowódca 49 ppą la ,
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Piśmiennictwo Persji.
Pozostają^. przez sicdm ]»t w  niedoli wśród Ple­

mion perskich aloo spcik.ęwnumych z Persani; i po­
znawszy ich język, religję, zwyczaje, o-byczaje itd. pra­
gnę dać kilka obrazków * 1'teratnry perskiej, przekNr- 
lów z oryginału. Zanim to uczynię, muszę powiedzieć 

Mika slow o literaturze plemion irapskich wogóle.
Prócz liitŁrt z jej prastarą kulturą indoauropcjską, 

"wschód ma me mniej starożytna pamiątki w Pensji. 
I kiedy wśród naszego ogótu literatura indyjska do­
szła już do pewnego spopularyzowania; kiedy nasza li­
teratura posiaufa już parę przekładów, to położeń.e 
o rs k ie j  literatury przedstawia się u nas o  wiele smu- 
feiiej. Choć polski przekład jednego z arcydzieł poezji 
perskiej (Sadi, Guiistan — Ogród różany, Utfinuw- 
skiego) byt jednym 7 pierwszych w  Europ a, to  jednak, 
niestety, pozostawał on bardzo długo, bo do XIX. w., 
w  rękopisie Kozatem był jeszcze szereg prac nauko­
wych, ale te dla ogółu pozostały bez znaczufa.

Poezja parska zasługuje jednak więcej na uwagę. 
Zawiera ona bowiem perły wszech ś watowego poły­
sku, może się pochlubić niewiędnącymi różani Hafiza, 
który wdzięczną mclodją wiązanych słów przewyższa 
pienie słowika, ma ona wspaniałą epopeję Imnu w  po­
staci „Księgi królów" (Szach-name) itd., itd.

O nich to mało, zbyt mało, wiadomości wśród o- 
gółu, a jeśli co mamy, to z drugich rąk, za pośredni­
ctwem zachodu, chociaż pod wielu względami stoimy 
bliżej świata jaiPkiego, choć kiedyś, w  czasach przęu 
historycznych, z nimi sąsiadowaliśmy, Dowodem zaś 
tego siuży zapożyczenie od nich szeregu słów w epo­
ce, kiedy cały świat gfoafiaijSki tworzył jeszcze jedną 
nierozdzięlną całość. Do takich słów naPżą: bóg, 
święty, topór itd zapożyczone z irańskich: Bfciga spen- 
ta, tapar itd.

Wiek :m piśmiennictv™) perskie nie ustępuje Indii, 
albowiem księgi, zamykające naukę Zaratustry (VII.— 
VI wiek przed Chryst.), napisano w  języku aiwe&ył- 
skrm. mają części poetyck'e, mśe ustępujące staroży­
tnością wedyiskim liŚmnem tj. najstarszym pamiątkom 
Indii. Są to hyrmiv awestyjskit, tzw. gaty.

Najstarsza więc epoka literatury persloej zaczyna 
się od księgi, zawierającej przepisy i naukę r.ęiigji Za - 
ratustry. tj, jzw. czdoeli ognia (ataszparasiów). Szczą­
tki wyznawców tej religji. nie wytępione jeszczę sro­
gim ucisk'em mahometan, zachowały s  ę w  Azji - dio 
dzisyj i stanowią kopalnię niewyczerpaną dla badaczy 
etnografr, religji itd. (Porówn. też nasze osrnio świę- 
tojańsKie u ludu, palenie tzw. dziada ze słomy po Baz. 
Nar.).

Z owej księgi, z Awesty (4ad  nazwa języka. arwe>. 
styjski) podaję próbkę przekładu. Będzie to, zdaje się, 
pierwszy przekład wprost z oryginału na nasz język, 
gdyż przekład Pktraszewekiegn (wydany w Berlinie 
w  1862 r.). niestety, nie może być brany poj uwagę, 
ponieważ jest wytworem fantazji i zmyślania raczej, 
nie zaś tłumaczeniem-

Do najstarszej epoki plsmieamttwa perskiego na­
leżą też napisy klinowe, jednak one przedstawiają in­
teres tylko dla filologów i hetoryków.

Piśm:ennictwoi epoki śiednio-perskteĄ, któire było 
rozwiń ętę wysoko za bassaniaów (w w. III.—VII.) 
pozostawiło nam nieliczne szczątki. Bundebiszn, Din- 
kard i różne pouczenia (Pand-namaki) oto najważniej­
sze jej Ślady. Niegdyś była li eratura średniopereka 
bardzo bęgatą, tłumaczono wiele z niej na język arab­
ski, al& pozootało z niej mało. Język tej hteratiiiry na­
zywa się pchlawEskhn, a częściowo huzwaresz. Do­
kładne badanie dzieł owej epoki przedstawia nadzwy­
czajne trudności, których nie mogę tutaj omawiać, a 
które są przyczyną, że cały ten okres literatury per­
skiej ięst mętny i niejasny.

Odnośnie do książki „Bundehiszn“ należy zauwa­
żyć, ze jest tp najstarsza kusmogonja aryjskich ludów, 
swego rodazju btblja aryjska.

Od IX. w e k u  zaczyna się epoka nowotperskieij li­
te ra tu ry . P ó źn i się ona o d  poprzednich  n ie  ty lk o  ję ­
zykiem , ale i pism em. T eraz  w y stę p u je  języ k  nowo- 
Perski, dla pisma u ży w a  się  alfabetu  arabsk iego .

Pierwszym znaczniejszym pisarzem był Pndegi. 
który żył w X. w., tytanem zaś perskiej poezji jest 
\bul Kasym Tusi, znany powszechnie pod przycMm- 

kiew Firdusi (nieślubnie Firdnzi), co znaczy w  prze­
kładzie „rajski". Największym jrgo dziełem jest Szach- 
name, epopeja, zawierająca 120.000 wierszy, tj. ośm 
razy większa od Iliady. Opiewa w  mej poeta dzieje 
Iranu od czasów mitycznych aż do historycznych.

Popadłszy w  niełaskę u sułtana' Machmuda, pędził 
na starość, ów największy poeta Iranu, ciężki żywot 
tułacza. W tedy jeszcze napisał w  Bagdadzie pewmat 
„Józef i Kolejka". Jest to opracowanie najpiękniejszej 
bstorfj z Koranu, znanej z biblji pod nazwą „Józef i 
Putyfar8,' \  opracowywanej kilka razy w naszej kiera­
tu rze po polsku i po łacinie.

Księga „Szaclmamę". którą Firdnsj ukończył w  
80 "oku życia, miała (i. ma obecnie) na wschodzie ol­
brzymi wpływ, wywełafa szereg naśladownń. Osobi­
stość autora zaś, k tó ry / walcząc piórem, odważni s;ę 
na woinę /  dz:k:m i iMęt)k!efzabym władcą wschotdu, 
z IMaclimudcm Oasnewidzkim. została otoczona aureo­
lą bohaterstwa i cierpienia i obecnie jest szerzej znaną 
od samego sułtana Machmuda

Prócz epiki wysokiego rozwoju dosięgła liryka j, 
poezja dydaktycz-na. Dawniej uważano za największego 
liryka perskiego O.nara Chajam. który wyznawał za­
sadę „carpe diem“ i 'wypowiadał ją w swych utwo­
rach. Słynne są jego „Rubajat-y“ tj. eterow iersze.

Obecnie uważany jest za największego liryka 
Persji inny poeta, a mianowicie Hafiz. Zestawiają go 
z Horacym. Z tym można zgodzić się, ale tylko dó 
pewnego stopnia, gdyż harmonja formy i treści jesi 
u Hafiza tak mistrzowska, że trudno znaleźć rówpegc 
mu w  literaturze powszechnej.

Głębokość myśli cechuje utw ory Sadj Szjóaskłe- 
go, autora Oulistanu. Bustanu (Sadu) i i.

Najwyższy rozwój panteistycznego kierunku, na- 
zywauego tam Sufizraem, widzimy w wierszach Dże- 
Meddina Rumjskiego (tj. greckiego, pum znaczyło 
Konstantynopol. n“e zaś Rzym), wspóicz snego poecie 
Sadj. •

Ostatnią wybitną postacią literatury perskiej jest 
Dżami, który ży| w piętnastym wieku.

Oprócz utworów oryginalnych wielkie rozpowsze­
chnianie miały w Persji tłumaczenia i  indyjskiego, pot 
średnio lub bezpośrednio, częściowo z arabskiego itd. 
Do takich najbardziej rozpowszechnionych, nie tylko 
w  Persji, lecz także w Indii, Afgan; stan iejT urkesta­
nie itp., najeży „Tiitinama", Księga o papudze. Mc ona 
olbrzymią ilość wydań, które n ę  rzadko od siebie bar­
dzo s;ę różnią, wszędzie jeanak przepija się ich indyj­
skie pochodzenie.

j H  O s ta tn ie  Mow pścj n a  e .o ttio .n y  i s u k n ie  «ł im sfcis jg, 
f f  w  e ib iz y m iiT ł wyborze polaca
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LWOWSKI KWARTFT SMYCZKOWY.

Ruch muzyczny w mwzem mieście zaczyna się 
znacznie ożywiać. Właściwy steon koncertowy zauo- 
wiacia się interesująco. Poza produkoami wyd.itn.vch 
sił urządza również Polskie Towarzy-.wo Muzyc^ie 
szereg koncertów symfonicznych. Nawet opceo darzy 
nas premjerą dz ela d‘A!berta. Nadto dotkliwa luka w 
naszem Ż3'ciu muzycznem jest juz usunięta. Myślę o 
muzyce kameralnej. Brak jej dawał się przykro odczu­
wać i mimowoli zazdrościliśmy innym miastom, jak iu>. 
Poznaniowi, który puSiiSp własny zesióf kameirapiy. 
Obecnie jednak pragnienia nasze spełn iaj się i pray- 
bierają realne kształty w postaci „Lwowskiego Kwar­
tetu Smyczkowego".

Inicjatyw a ywczla zc strony najbaraziej powUatteg, 
bo z Wydziału Polskiego Towarzystwa Muzyomego. 
Rzucona myśl rychło znalazła wykonawców, którzy 
z młodzieńczym za.pałern przystąpili ac- żmudnej, ale 
wdzięcznej pracy. Wartość jej wyników będziemy mie­
li sposobność ocenić we wtorek. Nazwiska członków 
lwctwshego kv/artetu są jednakowoż dostateczną rę­
kojmią odpowiedniego poziomu arty^stycznego.

pierw sze skrzypce dzięrzy prof. J. Cctnai, arty­
sta znany i ceniony niętylko u nas, ale i zagranicą. Nie­
dawno koncertował p. Cetnar we Wiedniu z niezwy- 
kłem powodzeniem: publiczność j prasa przyjęła arty­
stę nadzwyczaj życzliwie. Przy drugim Pulcie siedzi 
°rof. dr. A. S dtys, który w  wszechstronności swych 
DlentóM jest również doskonałym skrzypkiem. Zwła­
szcza dla zespołów kameralnych jest p. dr. Sołtys piór 
wezorzędnym zanytkiem. posiadał,ącym długoletnią, bo 
jeszcze przedwojenną praktykę kameralną. Wybitną 
siłą jts. także p. M. Łobarzewski. Niedużo brakowało 
a utracilibyśmy tego wiolistę. Poznań, który zabrał 
pam p. Drnczowątkiego, pragnął ,również pozyskać p. 
Lobarzewskiego. Na sr.częście przywiązarde do rodzin­
nych Hron okzało się silnieiszem Od ponętnej propo-zy* 
cii. N':eznanym jeszcze ogółowi jest w :olonczelis-ta p. 
Przaniczka, uczeń prof. Sladka. muzjrk dużych zdol­
ności i pracowitości.

W  wvm emiomyiu składzie usłyszymy „Lwowski 
Kwartet Smyczkowy" w e wtorek, dnia 14 marca. Pro­
gram koncertu przedstawia się interesując# i obejmują 
dzieła Haydna, Mozarta i Bet-thoyena.

Dr. A. M.

TEATR WIFLKI. , u „
V/ niadzieię 12 marca o ^cdz. t2 y> południe 

nek arii jpercw ycii, Oigodz. 3'dO „Szkota Zon* kom. w J  
akL M óiićrt, o 7 .Tann-iSuser* op. w 3 akt. Wag'.era. 

j W poniedziałek 13 marca o godz. 7 30 „Zsm arki
oczy'- aoera  w 3 aktach D. Albert u. ,

We wtorek 14 marca o godz. 7*30 -Dzieje salo.tu* 
;om. w 3 aktach Wroczyńskiego.

TEATR MAŁY.
W niedzielę 12 marca o gedz. 3'30 -Niebieski In ‘ 

kom w 3 akt. lle rc z t:a , o 7-3P -Kloi?oty p. Zlo op 
go“. farsa w 3 a\*a h d i .  Zbierzciiowskiego.

W poniedział k 13 marca i we wtorek 14 marca o g. 
7'3Q „Czysty interes*.

TEATR NOW OŚCI
W- niedzi.lę 12 marca o g. 3 30 . O.Ktkoła m iłości’ 

operetka w 3 akt. Strau sa. o g. 7 3U „Miliarderzy".
W po.PiiedziHes 13 mai ca i we wtorek H  marca o 

godz. 7'3ti „Mi iar.:erzy“.

PROGRAM „BAGATELI" od 10 do 20 marca 1922.
1) Część koncertowa, pp. Noskowski, btuwe, Ma- 

zutkiewicz. Kamiński. M^oiski, Dauddowicz, Neusser, 
Szorpiński, Hoircszyński; 2) Ostatnie występy X Bo* 
rovv'.sktej; 3) „Duet Cygański", Mazurkiewicz--Wolski;
4) „60 proc, poniżej zera", farsa w  1 akcie z dmskKgo. 
dum. J Wójcicki.

Apollo. Jeździec bvz £to.vy“. Dramat w o cm ak­
tach z Łcisiry FueiOm.

B lU B O  E O S O fiK T O W E  M. T U S E E A .
Wtorek 14 m arra: Lwowski Kwartet smyczkowy 

(Koncert Towarzystwa muzycznego). 
v Środa 15 m arca: Marja Felicja Pinińska. pia­

nistka. 10Ś3

— Walne Zgromadzeniu Związku Adwokatów pal- 
sklei? we Lwowie odbędzie się dnia ]7 marca 1922 o 
godz. 6 wieczorem w  iokafu Związkti. a w razie braku 
Kompletu tego samego ttnSa o godz. 6‘30 wiecz«ieni., 
w  tymże lokalu bez względu na komplet.

— Odczyt Dr, HojnacldegP wie odbędzie się w me”, 
dgidę z powodti rdedysitozj cji prelegenta, ale dopiero 
26 brn.

— Koncert na nochóo uchodźców odbędzse się w nie­
dzielę, dnia 12 bm., o godz. 7 wieczór, w sali Sokoła- -  
Macierzy. P o g ram  koncertu bardzo urozmaicony wy-; 
konają sam.' uchodźcy, wśród których znajdtlią się hr 
azie wypeiko wykształceni artystycznie, ukończeni słu­
chacie konserwatorium M oskwy i Petersburga.

Wkrótce opuścić mają uchodźcy ifesze miasto, b y /  
iść  na dalszą tułaczkę: niechaj więc na ich koncercie
me zabraknie a®j jednego Lwoc iamna nś" T.’ każdy 
w esprze oraci-tułaczy.

Bilety do nabycia w księgarni W P Połomeckłego, 
w dinśu Loncertu orzy kasie od 1 godz. 5 popołudniu*

— W  kośc!e!c OO. Jezuitów w nieazi«lę, i2 bm„ w 
300 rocznicę kanonizacji SŚ. Ignacego i Franciszka 
Ksaw. celebrować bęczte J. E. ks. biskun Twa. dorwsr.i- 
o sjaclz. 11 Sumę pontyfikalną, w crŁasPi której Tow. 
śpiewackie „Bard" odśpiewa mszę Lachmana Pa 4 gf. 
męskie Popołudniu o godz. 4‘30 nieszpory z kazaniem 
ł wocesją, którą poprowadzi J. E. ks. bisktrp. 1119

— W ystaw a oświatowa w czasie Targów Wschod­
nich. Nawiązując do myśli, rzuconej w czasie pierw­
szych Targów Wschodnich, zawiązał się we L\vN>wie 
komitet przygotowaczy. k to ry  ma za zadanie zorgani-; 
zowanię wystawy kulturalno-oświatowej i szktńnej w 
czasie fcgoi ocznych Targów Wschodnich. Celem w y­
staw y ma ty ć  zobrazowanie naszego szkolnictwa, sta­
niu oświaty i kultu ry  polskiej oraz jej związku z ptze- 
mysłem. W  najbliższym czasie ukonstytuuje się komitet 
organizacyjny, złożony, z przedstawicieli szkolnictwa, 
nauki i sfor. obywatelskich.

— Niesłychane. Jeden z putkoymików W. P., czfo- ’ 
wiek w  sile wieku, w ysłał do p . ministra Sonkowskie- 
go depeszę. której odpis przytaczamy w  całości dla. | 
ośw ietleni niesłychanych stosunków, panujących w 
Ministerstwie Spraw Wojskowych: *

„Pierwszego listopada spenstonowany nie otrzy­
małem do dzisiaj, mirno tiTgensu, ani feniga emety tu ry :. 
nie mam z czego żyć. Departament VII zatrzymuje 
bezprawnie moi# oszczędności w  centralnym funduszu 
poźyczlmwyni również, pomimo ttrgensu. Vvr grudniu, 
pod gńoźbą wyrzucenia mpie z rodziną i ruchomościa­
mi na ulicę, usunięto m ię z mieszkania rządowego do 
tymczasowej kwatery. Obecnie chce dowództwo nara­
sta wyrzucić m'ę z tej kwatery na uhcę, mimo. że 
M. S. Wojsk, polecało mu dostarczyć nk mieszkanie. 
Jeże!; prześ!adovvaińe mnie tl!e ustane, doprowadzony 
po 34 laltech służb? <f» ostatnich grarńc rozpaczy, i nę­
dzy, zastrzelę żopę i siebie"

— Sekcja Opieki spofecztiU’ Rady miejskRj załatwiło, 
na t;osiedzeiiiu z d ira  7 bm. kilka spray/. Zatwierdzono 
rachuflifi Zakładu meulecizalnych przy ul. Bilińskich.
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Iprzc. jżaftej Za kładu miejskiego przy ul. Zborowskiej
udzielono absohiiprjuin z wydatków w  Swacie 300.000 
Mp.. podwyższono ryczałt na utrzymanie w  tym zakła­
dzie na 200 M y dziennie; lekarzowi Miejskiego Zakła­
du sierót przyznano "emunerację «a -. 1921 i uchwa­
lono poczynić odpowiednie adaptacje w ochronkach 
miejskich.

— Lwowt;>»ńe zapominają o swych obrońcach. Na 
nabożeństwie cizisiejszem za. zmarłych obrońców Lwo­
wa, MilsikiegcrŁapińskiego i Ppor. Borkowskiego, świe­
cił kościół pustkami. Z wyjątkiem przedstawicieli woj­
sko yości i Związku Obr. Lwowa., jakoteż jednego re­
prezentanta „Gwiazdy1’, nie zjawi! się nikt, b y  uczdć 
pamięć tych, co w listopadzie 1918 r. rzucili na szalę 
młode swe życie, by  watować polsKj Lwów, Smutne 
pomyśleć, że niespełna cztery lata dzieła nas od owych 
podniosłych, pełnych bohaterstwa listopadowych dni, 
a już wspomnienie o nich tak dalece wy bladło;

— Dr. Leland Muschel zbstal powoiany do W arsza­
wy na stanowisko naczelne w miejsce zmarłego śp. Dr. 
Johna Voor. —  D!a Lwowa p rz y b y ł  już jako delegat, 
Czerwonego Kizyża Amerykańskiego ,Ta Małopolską 
i oojął urzędt wwnie Dr Frederipk Mac Curay.

— K°ftS'ilat austriacki, który we rnógł narazie uzy­
skać odpowiedniego pomieszczenia na lokal urzędowy, 
•kworzył tymczasowo biura swoje w li ot cl u ,,Austirto“, 
ul. Batorego 1. 4, gazie przyjmować będzie strony od 
11 bm. począwszy między godz. 10 a 13.

— Dla repatrjantów. potwierdzając odbiór sumy
251.000 Mp., zebranej' dla repatriantów dnia 26 lutego 
br. tfa balu kostiumowym w  hotelu Gcorgea, składamy" 
onarodawcom i komitetowi balu na ręce Tadeusza hr. 
Reya i Franciszka bar Heydla (jun.) najgorętsze po­
dziękowanie. — Za komitet, kresowy przy K. B. K .: 
Felicja Ga tępi dh owa. Walerja Buckicwrczowa.

— Bank dla Katułlu 1 Przasnyszu w Warszawie, Od­
dział we Lwowie, przeznaczył -z- okazji przeniesienia 
swoich biur Aa nowego lokalu przy pl. Mariackim 1. 8. 
następujące kwoty na cele nubłicziie: na Lwowskie 
Tow RattuiKowe 50.00u Mp., dla repatriantów z  Rosji-
50.000 Mp.. na wduwy 'i sieroty1 ,>o obrońcach m. LWo- 
wa 50.000 Mp., na Akademję Ekspwtćwą we Lwowie
50.000 Mp.. dla biednych m. L cow a do rąk prez Neu­
mana 100.000 Mp, 1125

— Z ki on i ki włamań i kradzieży. Nieznan, sprawmy" 
dostali się wczoraj do sklepu Bazylego Chmielnika 
przy ul. Akademickiej, i skradli «e s-tolu 70.000 Mp. — 
W w ozie tramwajowym K—D skradziono Wołfc.wi Ka 
Ii3w.mii zloty zegarek. — Leon Fuchs doniósł pnkcji. 
iż jakiś złodziej skradł na jego szkodę ze szuflady 13 
dolarów amerykańskich i kilkadziesiąt koron srebrnych. 
Podejrzaną o popełnienie tej torajcliaieżyj służącą, Kata­
rzynę Kowal, aresztowano. •— Kazimierz Pelc odstawio­
ny" do aresztów za usiłowaną k.F^dizież w konsutjie 
kolejowym przy Drodze dojazdowej.

— Aresztowania. 'Zofja Palinger odstawioną została 
do aresztów policyjnych ’*a pómncznc przetrzym ywa­
nie więźnia, ukrywającego się a je.i mieszkaniu.

— podrzutka płci męskiej, udeku okoj0 ośmiu lrne- 
'sięcy, znaleziono wczoraj w  bramie realności prz\ ul. 
badown,ckiej 8. Zaopiekował się ąim KOtnisarjat azłel 
nioowy.

Na fundusz Obrońców Lwowa; Sieczko Stefan 
Rorynicze 5U0 Mk., R Grzegorczyk nieprzyjęte ,»rzez 
p. Stanisława Kor,opackiego 100 Mk.

Na Szkoły śląskie ?°d rządem czeskim: KI 4. B. 
gimn. XI. Lwów 257 Mk.

WACŁAW I [ŁOCHOWSKI, 45)

Z N A K.
DOWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy."
— Filip niby? O, to mój dziwny zńajomy, czło­

wiek zacny, spokojny", niech Bogarodzica Kazańska 
will się opiekuje. Od rana- z  własnej wo]j pizy mnie 
się krzątoi, choć niepotrzebnie, bo od rana dziś zaw żdp 
ktoś tutaj bawi. Na kolej zarwiezie mię Anatol i towa­
rzyszyć będzie aż do Moliylowa. A tam Włodzimierz 
i Cyryl dopomogą.

Gdy goście mieli już przed sobą szkRinkj z her­
batą, błogosławionym zwrócił sic do Orczewskiego.

— A n , ciebc, bracie, w domu, w  twoim kraju, 
czeka’ list. Ważny, cudzozicmsk list. Nic po naszemu 
pisany, nic zeń ńje rozumiem.

Mówił to prosto, niemal wesoło, głośno ciągnąc 
ze spodka gorący" płyn.

— Od Ingcna — pomyślał Feliks z  dreszczem we 
wnętrznym. — Za chwilę może już mnich rozprószy 
mgłę moich zP-gadek.

— W ięc pytaj, bracie, ale pytania stawiaj po ko­
lei. I staraj się mówić jasno.

-Feliks drżał. Parokrotnie twarz zwracał w  stronę 
radcy, prosząc go o  wyjście z <izby. Ale Kiiwszynin, 
wspa-Jszy głowę na dłoniach, milczał nad szklanką tno 

, cnej herbaty. Może nawet nie dostrzegł rozpaczliwych 
' spojrzeń lub udawał, że ich tf-e widzi, chcąc czuwać 
nad treścią zapytań oficera polskiego.

Dramat w 5 akiach ze współudziałem 
artystów z słynnego filmu ,,\Vladczyni 

■ świata4*. Od dziś C h im e r a ,,

Zjetlnoc tOne Fabryki przetworów wyskokowych i 
owocowych w Krakowie.

Dnie 14 ub. m. oabyło się Walne Zgromadzenie ’ak 
cjonarjuszów w sali posiedzeń Izby handlowej i prze­
mysłowej w ICrakow>e pod przewodnictwem prezesa 
Rudy Nadzorczej dyr, Alberta Dnga.a, w  obecności 
(komisarza rządowego r?dcy bar. Lobia i notariusza p. 
Rudnickiego. WŚTÓd akciumarjuszów. kfórzy byli ną 
zebraniu licznie i eprezentowar,1, zauważono prezyden­
ta Izby p. Tadeusza Epstóna. wiceprezesa Iżby skar 
bowej p. dr. Gajewskiego i innych.

Po zagajeniu zebrama przez przewodniczącego, 
złożył naczelny" dyrektor p. Seidenfrau sprawozdanie, 
z którego wymka, że w czasie od 1. września 1920 ao 
31. sierpnia 1921 podwyższono kapitał akcyjny z k\VQ 
ty  17,500.000 Mk. na 38.100.00u Mk. Uzyskany ' ze 
subskrypcji kapitał zużyty został w  całości na rozbu­
dowę fabryki i urządzenie nowych działów produkcji.

Gorzelnia przemysłowa, urządżar.a na produkcję 
roczną 230—3t!0 wagonow spirytusu, została urucho­
miona w listnpadz'e 1921. Budowa toru przemysłowe­
go do fabryką jest na u bań czcili u. Spółka nabyła od 
gntiny miasta Krakowa parcelę o. wymiarze 700 sążni 
kw  i wybudowana na idei pierwszą w Polsce fabry­
kę potaszu, obliczoną ua 5.000 kg. wytwórczości ddeu 
nej. Uruchoniienie tego działu produkcji uasta.Pi w  je­
sieni br. W  rafinerii przerafiniąwano w  okresie sprawo 
zdawczym 39 wagonów wina na destytai winny, oraz 
20 w ą g r ó w  surowego spirytusu. Fabryka likierów 
przerobiła na wódki ,j likiery 28 wag“onów spirytusu, Z 
których 19 wagonów sprowadzono z Poznańskiego. 
Czynnym był również dział wyrębu esencji i themika- 
Ijś. Fapryka marmolady przerobiła 30 wagonów owo­
ców*. Ogólny obrót we wszystkich działach produkcji 
wyn'ós? około 262,0(!0.0C0 Mk. Wysokość mpfat (skar­
bowych, uiszczonych przez fabrykę, osiągnęła sumę 
60h,Q0Q.«90 Mk. Oplata w złocie, 'złożona przez Spół 
kę za przydział spirytusu, przyniosła Skarbowi Pań­
stwa 98 kg. z!«ta w kruszcu i monetach. ,-

Tytułem daniny" złożył ,,Krakus1̂  jako pierwszy 
kontrybuent tej dzielnicy zaliczkę w kwocie 6,392.000 
Mk.. gdyż ostateczne obliczenie wymiaru nastąpi w pó 
żn-ejszytn czasie.

Spiawozdame zakończył dyr. Seidenfrau stw ier 
dżemem, iż przedsiębiorstw o wykazało w ubiegłym ro 
ku korzystne wyniki, yzyczcm  podniósł wydatną po 
moc, jakiej Spółka doznała ze s tron y  Banku Małopol­
skiego w Ki akOwLc.

Po przyjęciu sprawozdania Zarządu, przedstawił 
dyr. Seidenfrau najważniejsze pozycje lyjausu fabryki 
za ubiegły rok gospodarczy. — Czysty zysk po potrą 
ceniu statutowych kwot wynosi 13-639.017 Mk. 19 fen 
Na wniosek komisji rewizyjnej, pi zedstawmny pptez 
dyrr. Kpzy"żam;wskiegn, ud/Jclono Rad/.ie Zawiadow- 
czej i Zarządowi absolutorium ze stanu ksiąg i prowa­
dzenia i aclumków Spółki.

Imieniem Rady Zawiadowćzej przedstawił dr. Jo- 
sefert projekt rozdza-łu zysku. Poza 5 proc. dywidendy;

statutowej, uchwalono wypia, dć akcjbnarjuszo.n 555? 
superdyw-uendy. Na fundusz zapomogowy dla urzędni 
ków i robotników przeznaczono sumę 750.000 Mk. 
Pól miijona marek udzieliła Rada Nadzorcza na cele 
humanitarne 1 spob.-,czne; mhjd,zy  mnemi na Kucnnię 
akademicką 50.000 Mk., na pomoc dla repatrjantów
25.000 Mk., na budowę Muzeum Narodowego 50.000 
Mk.. na Rodzinę sierocą 20.000 Mk., na Kolonję Rab­
czańską 20.000 Mk. itd.

Członek Rady Nadzorczej, radca Ajdukiew'cz, re­
ferował sprawę podwyższenia kapitału akcyjnego o 
dalszych 2d,020.COO Mk. przez emisję 71.500 sztuk nsi­
wych akcl. Po podwyższeniu wynosić będzie kap-it ł 
akcyjny ogółem 50,120.000 ML Kapitał podwyższony 
wraz z  ag‘ern służy"ć będzie na wykończenie po tasz") 
wtu i toru  przemysłowego, dalej na budowę słodowni. 
magazynu na surowce, drugiego składu wolnego i 'do­
mów dla. urzędników i wbotników. Zebranie ucltwapło 
podwyżkę kapitału i upoważniło Radę Nadr prozą do 
ustalenia terminu i wanmków nowej subskrypcji.

Do komisji rewb,jjnej ż.ostaii ponownie wybrani: 
pp. dr. Rudolf Bereś, A. Einhorn, dyr. Krzyżanowsk' 
i dr. Mester.

Prezes Rad'" Nadzorczej zakończył zebranie podz ię 
kowrauieni za n iestrudzoną ] owocną działalność cale 
go Zarządu z dyr. Seid.enfra.uem na czele, podkreśla 
jąc korzystne wyn'ki fcaimpanji. które umożliwiają wy­
płacenie 60 proc, dywidendy. Przy obecnym poziomie 
kursu akcji przedstawia dywidenda tą oprocentowanie 
6 proc. od sta.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Jarm ark w Brukseli. Izba handlową belgijsko- 

polska w  Brukseli. 33, Rue 'Ducale, wynajęła s tu o -  
w isko na przeciąg Targów handlowych, które będą 
miały" miejsce w  Brukseli od 3—19 kwietnja br. Sta­
nowisko to Izba oddaje bezpłatnie doi dyspozycji wy­
stawców polskich i dołoży wszelkich starań w  celu. 
dobrego w ystawienia ich artykułów. Przedmioty 
wystaw ione mogą być w ysyłane jako trąnsytow c i 
bf.d? zwolnione od ceł wwozowych- i

)
GiFŁDA LWOWSKA

Lwów, 10 m arca 1922.
i lendencia  niezmieniona, ruch slaby, usposobie­

nie rezerwowane.
Akcje handlowe bez obrotów.
W _ akcjach przemysłowych tendencja chnueina, 

cokolyiek mocniejsza,
Chodorów płacony wczoraj 3450—.3475. rozpo- 

czą dz'ś kursem 3525, poczem awaftąowal na 3550- 
W Krakowie płacono 3450.

Polska Nafta początkowo 2225*- potem. 2250 ,i 
pod koniec giełdy 2275, w K rakow is '2200—2250.

Gafcrtę płacono 2225. 2200, Karpalit utrzvmuie 
się przy kursie 1900. Pezefy płacono 1251), Polskie 
Towarzystwo Handlowe (P. T. H.) 740, 750.

Ćmielów aw ansował na 4900.
W a/aiy { dewizy". Korony austr. n:ent. rłacono 

0.62, Wietlełt bez transakcji, w W arszawie znacznie 
słabszy 0.59, 0.585, bez transakcji.

Berlin płacono 16.85. w  W arszawie płaca. 16.60, 
żadąjy 16-80-

Pragą rozpocżęła kursem 69.50, obniżyła, sic tia

— Więc'"1
Fala podniecenia nieustannie ^"yrzucała na ożoło 

zagadek obraz P cti. Lecz Filip łyskał wciąż z pod 
pieca zaspaticmi oczerni, a radca, choć nieruchomy' i, 
zdawało się, w  siebie tylko zastuchany, - obecnością 
srvą bądź co bądź krępował szczerość poufnej roz­
mowy.

— Słucham, brac'e. ,
Orczewski po krótkiem wahaniu przedstawił kolej- 

r,K>So spraw, obraz Picti narazie ot sunął, gniewnie zer 
kająe w  stronę Kna szynka i stróża.

— Zatem... Mam trzy" zagadki. Pierwsza; co zna­
czyła czerwona linja na zielonym ekranie plonoć mego 
życia. Jaki jest jej los?

.loasaf milczał. K o tk ą  dłonią niecierpliwie tarł 
niskie czoło, aż Tzekł w  tonie u razy :

— iDh, jak trudno, jak trudno! Na zielonej szybce, 
która. d'ż,ąc. pękli .przedwcześnie? Pękła od mocy ja­
kiejś gwiazdyę czy tak?

. — Tak, tak! — zawołał obcer, w  .naigłem wzruszę 
tńu drąc paznokciami dygocące dłonie.

— Oh, jak trudno, braciszku mój! Dziwne siły", 
niezwykłe, nie zwróciłem dotąd na nie swej uwagi Bę 
dę musiał na gwiazdy popatrzeć. A Uka tam pogoda, 
mdi moi?

— Niebo czyste — ospale mruknął rubomik.
Błogosławiony wstał. Jego żółtą twarzyczkę skrę

cił wysiłek skupionej woli.
W ychodząc d‘o sieni, a stamtąd na dziedziniec, 

monach szeptał aomfeńe:
— On. wy gwiazdy, Boże gv.’iazdj'. jasne gwia­

zdy, anielskie oczy", miłe gwiazdy, mówcie, co wicc'e, 
gwiazdy, chrześcijańskie, carsk"e, praiyosławntc...

' "-mer zaklęcia tozpłynął się yv poświstach wi­
chury.

Knwszyniu Izuagła podniosł głowę.
— Joasafa an1 przez chwilę nie wolno zostawiać 

bez opieki. Trzeba., żeby" mu kto towarzyszył.
Sprężyście wstał z  lawy. Ale jednocześnie od pie­

ca oderwał się Filip i na kudłaty łeb nasadz'ł czapę.
— To ja pójdę, w a s z c-s t w  o.
Ciężko stukając podkowami budsków, yyybiegł 

z izby.
— Jeżeli pan ma spraw i poufne — ługodire ode­

zwał się lekarz — to ja n e słyszę. Naprawdę.nic s! - 
śzę, dłońmi uszy zakryłem, wierzę słowu, że w pyta­
niach swych ograinczy się pan wyłącznic do spra#/' 
osob'stych.

W  nierównem cy"kaniu jarmarcznego budzika cię-' 
ż’ko kapały długie minuty. Im więcej ich spływało, lem 
wyraźniej Orc^cwski drżał w  męce oczekiwania.

W pewnej chwili nie wytrzymał ataku boleśnie n a ­
piętych wzruszeń, podniósł się z heblowanej ławy i 
podszedł do nieruchomo siedzącego biurokraty.

— Pi( b  ze Siergiejcwiczu, coś jakby za 'długo...
Uspokoiło go surowe mruknięcie.
— Modli się w ’docznie.
Gdy minął trzeci kwadrans, biała głowa starca 

czujnie się poruszyła. Ręce wykonały gest ‘zdziwiema, 
przytomny wzrok popiegł ku drzniom, później wrócił 
do Orczewskiego.

— Istotn-e za długó...
Lekarz wyszedł do sieni i zatrzyma} się w otwar­

tych wzwiaclt. Za szerokienu plecami stanął FeliKS, 
nasłuchując uważińe.

(C. d. u )
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69. p o d  k o n ie c  pt«JCHio 69.25, w  W arszawie żądają 
69.50. płaca 66.50, transakcje 68. ,

Za Wypłatę na York płacono 4150, W arszaw a 
notnjs 4G00—3965, J o k ry  am erykańsk i 3970—4020, 
transakcje 4015.

Telegraiięzne ltursa warszawskie nocują nadto. 
Franki belgijskie 340, Belu«- 3o3— 332, transakcje 
342. Budapeszt 5-95, Londyn 17.700—17.400, transak­
cję 17.750. P aryż 360 357, transakcje 357.50.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

lw ów , piątek 10 m arca 1922.
Nr. 25. G odrna 12 w  ooluc.

Sytuacja niezmieniona.
W skutek chaotycznych wiadomości z Poznań,a 

i Wir&za.wy —'usposobienie rezerwowane.

Transakcje w  Jęczmieniu po cenie mcco w yż­
szej.

Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie 
się w poniedziałek dnia 13 m arca 1922 o g. 5 popol.

,'rzi r>ica krajow a''4/75 15.000—15.500, żyto: iiiałopoi- 
Okie 69'7P 1C.00— Ó300, jęczmień: małopolski browarniany 
S030-—00C.0, jęczmień; m lopolski pastewny 9200—9400, 
ow ies: małopolski fcSC-0—9W0, kukurrdza: krajowa 10570 
— 11000, kukurudza: rumuńska spacja Ś.iiatyn 0000—60 000, 
ziemniaki: gorzelniane 2.650—2750, fasola biała 1*3400— 
14.000, fasola: ko.orowa 12.800—125JQ groch: polny 11500 -  
12.500, gio h: Victoria 00 000— 00000, bobik 8.500—9.000, 
ty k a :  7500—9.200, nieszanka: pastewna w z arriie 6.500 
— /.500, łubin: S.uOO—6.500, hreczka: 10.500— l i 040,#pak4: 
żytnia 70 pri»C. 15.000- 15*500, mąka: żytnia 60 proc. 16.000 
— 16 500, mąka: pszenna 60 proc. 24.O00—25-000, mąka 
pszenna 50 proc. 20.000 -27.000, m ąka: pszenna 40 proc. 
27.500—29.000, o tręb ; pszerny 5.800 -7  200 ołręb: żytni 
6.5C0—6.800, makuchy: lniane i konopne 11.000—11.500,

makuchy, rzepakowe 0*000—C.000, worki: jutowe wypobo 
S tratom , Wa^ta Częstocliowianka 75 kg za sztukę 425— 69, 
worki: używane dobre za sztukę 300—350, Koniczyn,- czer­
wona : raj iwa naturalna 100.806— 1 lO.oOO, słom a prasowana 
2.600—2.800, s im o  wołyńskie 3.2 0- -3700, siano słodkie ' 
krajo • e pras w ne ,5 0 0 -  4.900, rajgrass —.—, len
21.000 - 22.uu0. kaszi hreczana 20-000*— 2 1 \KM*—.

Zurych 7PAT). Ki sa giełdy z dnia 10 3 1922,
• Berlin porządkowe 2*08t— końcowe ?*07 — Holaric.,a 

195.10N iw y Jork 510 516, Lo*’dvn 22*51 22*51, Paryż 46*35, 
46*37 Medjolar, 26*25 26*22 Bruksela 00*60, —. Kopenha 
j a  — 000 06 Sztokholm —*— 000*0o — Cbrystjanja
— Ou 00; Macryt — •— 0o*00, Bjc i.os A yrts 000* — 
P taąa 8*35 8*37, Budapeszt 0*66 0*6o Zagrzeb 1*77 1-80 
Bukaresz* 0 00 0*00, Warszawa 0*12, 012, W.edeh
0.08 007 Austr p.oty korony stemplowane 0*07‘/c 0*07—.

KUPNO I SPEZEDA2.

Ciętarowe 4 ton udźwigu 40 ku m. fabrycznie nowe, kom­
pletnie wyekwipowane na gumach pełnych, dostarczy, natych­

miast z własnych garaży we Lwowie xm
.8AEitem©£'j>B,s* Fabryka samochodów Lwów, Kopernika 54.

T  2 S T  " S T
TT r z ą d z ? . :  C eutrai-e ogrzewanie w otne i parowe różnych systemów. — Pralnie i kuchnie parowe. -- Ogrze­
wanie i oświetlenie gazowe. — Motory ssąco gazowe ronne i benzynowi*. — Wouociągi dla miast wsi i fo. war- 
ków Ujęcia źródeł. — Automaty i piece kąpielowe. — Fontanny, natiyski, łaźnie, łazienki, klozety i wuztikie

urządzenia sanitarne. 962

Mmm  K A W E C K I L w ó w , u l  Z ie lo n a  1. łS.

u k & M J  W

$Ta podstawie uchwał W alnego Zgromadzenia i R ady Hadcor- 
cząj z  dnia 17 marc 1921 satw ioidsonycit p o st; aowiaciem  Mini- 
etrów  P r z e m y s łu  i  Handlu oraz Skarbu z d c i*  4  iiSk.opada 1S21

Sp. o luSSo spr. 62 3  przystępują 264

d o  p o s l s j y t e i s i a  k a p i t e l a  z a b ła t io a r e s o  S p ń ii ii

I lp. 25,000 SIO 1.1 ip. l l mn  » 1
t i r e g a  n o w e j  l i .  e m .s j i  O t ó O  s z t u k  a & s ji  w a r f o f ó i  n s m ś n s ś n p j

, t o  51 p  g3> *0*-— k a ż d a ,  
a gdy większe śe. a k : yj została jn ź  prsoz założycieli objęta, przeto 

celem pokrycia reszty  rozpirują

Toroy srebr-28

księgi handlowe, amerykanki i kw itarjjsre ao  • 
leca „Sarmacja" Lwów Aksdefn cka 8. 5567

K r e t a ? ,  dane, sprzeda tapicer Kurowski- Skarbnow
ska

stołw, garnitury, sofy, kana ki. fotele rozkła-
■bicow 
1007

siano kupuję w a jonowo, loco wagun, rosredni- 
L /o n ię , ctwo wykluczone. Oferty Edward Jankowski Lwów, 
Koszary 14 p. ułan. Jaziowieckich. 1072

>:ia taśmowa Kilka cyrkularek okazyjnie do nabycia. 
„Pilot" Batorego 4. • 774

i« jp  Koła pasowe, Kamienie młyńskie, Pasy. 
tsflHsSojDj Gurty po cenach konkurencyjnych polecał 

„Pilot" Lwów, B ato ie jo . 4. . 775

P p s n n fF il ta  su' ień damsk ^ h Rozalii Bourdon, Lwów, Ru-- 
l i  CWUlfeiiliS towskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kr aju i szycia. 5210

domy w cent'*um m’ast Borysław i Nadworna 
G j fl»U « oraz grant ktjkiim cr.owy w Drohobycza Agen­
cja handlowa Lwów, Sapiehy 28. 103.5

'1 iill
do 3 pop,

™ ł M Ó rzatw  Ł  7, ii
strzelbę 

P-
do sp.zedania ul. Gc- 
na prawo od godz. 2 

1115

i wszelkie precjo :a 
naprawia szyb...o,
Sil mnie i tan io '

W. 6WS25J4,
Lwów, Akademicka 6.

69:
trasaasS-.roosaE; t r  ss Ksrwr1 I

R ^ f ljK e r y i
„Sieył* kal. 8 mrn. z fu erałem skórzanym 
o tcz żPjeper-Steyr*' k.J. 6,35 - -  ooa z n a -’ 

bojami do sprzeca *.ia ui. Gołąba 7 11 p. naprawo od tjoiz. 
2 do 3 pop. liló

ogi iotrwała, czwórka uo. sprzedania, „Ekonomia** 
Lwów. I,oparu*.ka 19. Ujji

SUBSKRYPCJI
na następujących v/arunkach:

1. Pierwszeństwo poboru akcji II. emisji przysługuje dotych­
czasowym akcjonariuszom w stosunku jednej akcji II. emisji na 
każcie dwie akcje r. emisji pod warunkiem, że to prawo ooboru wy­
konane bedzie najpóźniej do dnia 15 marca 1922.

2. Akcje nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą sub­
skrybentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak naj­
krótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.

3. Kurs emisyjny akcji II. emisji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonariuszy na podstawie prawa poboraMp. 650-—, zaś poza pra­
wem poboru po po Mp. IOuO za sztukę.

4r Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości go­
tówką wraz z 5% odsetkami ed tej ceny kupna za czas od 1 stycz­
nia 1922 po ezień wpłaty z doliczeniem nadto na Koszta konferencji 
po Mp. 40 cd każdej sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku gieł­
dowego.

5. Akcje II. emisji będą zrównane z akcjami I. emisji pod w zglę-, 
dem udziału w zyskach i praw przysługujących akcjonarjuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginal­
ne akcje. I. emisji bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia ra 
nich prawa poboru. Orygj/talne akcje I. emisji nicpodjcte dotąd 
przez subskrybentów mogą być odebrane w instytucjach, w któ­
rych subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcji poza prawem poboru 
zwzóconą zosta iie wpłacona kwota wiaz z 4 proc. odsetkami od 
dnia złożenia po dz!eń zawiadomienia o niepmydzieleniu akcjk

E głaszem a S w snaty p r o m u j ą : Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie i jego Oddziały, Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
i jego Oddziały, Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń za­
robkowych i gesp. we Lwowie i jego Oddziały, Zakłady Przę- 
dzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. w ciurach swych w Krakowie 

w Krośnie, „Len“ Stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie.

jjfoM ad ąm  Sp. Tsyd1, 
F<3.łakł3gQ

-MUC

wyszły 

Stanisław brWiski.

Harud a pinsra
Cena zSO Mp.

P r a t. ( r. M T Uufcer.

Albert Einśhin 
i jc^o lecrja

Wydanie drugie.

Cena 123 N!»,

Do nabycia w kantorze 
„S?o'Va Po:s:-;ie :,o“. — Z pro­
wincji p*zyjinuje : a ów ie óa 
Adm. „Słowa Po!skiego‘‘ i 
udziela 25 proc. rabatu.

H I E S K K A N I A .
starannie umeblowany z osobnem wejściem z ca- 

«'*>j łem :rrzym aniem  (ewentualnie bez) w pobuzu ul.. 
Sw. M ikołaia u bardzo inteligentnej rodziny poszukiwany 
od i k r jetriia. Z łoszenia cio Reklamy i-rasowej. Chorąź- 
czyzna 7, pod B. C. za okazaniem kwitu inseratowego. 1126

ŝn-K-ssas F O S A B Y  P O S S tfS IIW A K E .
obeznany z buchaltera, korespondencją 

t l u  lulwwiwW i pracami ' kantorowemi uoszu-tne od,.o- 
wiedn ej posady W handlu. O ferty pod „Handlowiec* do
Administracji S ło^a Fol. 1112

W O L U E  P O S A D Y .
|łjn jt* j piśrednictw a Pracy Zygmuntów s ta  4 dla Reper- 
idllillj ,jautów, ma co ufnitsze-zęma kilka —  * ’ *
nomów, robotników fabrycznycn.

rządców, eko- 
1882

PolaK, kawaler potrze- 
bi:y zaraz. Zgłuszenia 

z cur w .ae odpisami ś\v:a.;c*etw podaniem referenci : wa­
runków do zarządu D óar ChOcimierz p. w miejscu. 1107

k, fiancuzek, bon stelmachów, ko- 
klucz dc, gospodyń, kucharek, ku-

cnarzy. pokojówek, iurmanów, fornali Oiaz wszelką afużbfc 
poleca A tencja Kos iuka Kopernika 19. 11 , 0

B2B2HEKESEB® E A Ł Ż E K S T W A .
Iłl7 ' l ' l i c P 35, of.cer w rezerwie, ro*?ina znana i po- 

i ważana, pi-.agiie po-nać pannę z donrego do- 
m*i, przystojną, muzyka ną i zamożną celem założeń,a 
Kulturalnego ogniska roczinnego. Zgfoseenia pod „Ver* 
z dołącieniem  fotografji, k ió ią zwraca. Zupełna dyskre­
cja. J 105

r*fcfiSS»SWe4*ra«5*«St*5
- O D  e O L R T  U f M t & P n m i  U Z H A H A

E Ó ż N S  D O K IE S IB H iA . a«ESSSBa0
JiupKe ’11 z przed bHW o 2 lat, jeżeli z za świ tów po- 

wrócił, zechce dać znak żvcia w ciągu marca 
.: „BelLiia** do Administracji Słuwa Polskiego. 1109

R h ■ ,1 j Owocowe (sauv) prrk i zak'a:la i restauri je zni- 
y y l k u y  s c :en e  w m ie jscu  i ha prowincji, n r /tc i  am i 
o:zyczc/.am nrzuwa ow oJj/ue, pi' esadzani 'ośliny  połą jo- 
we sumiennie i p,Ouiik ywuie. Ogrodiutt Suszko L w o f! 
Rynek Ni. 29. UD

iOPU 1 IżniU l ha ol. (ąą^czyciufs urzędnicy, dzśała- 
! i  G in c-f.t sp łc c z u ) któr yby chcieli poświę­

cić nie.-iele pracy i la  nader \t zna.siej sp awy, zechcą no- 
aać swój a d r .s  do" Biura Komitetu Lwów -lekarska 8. 1886
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Postanowieniem Ministrów Pizemysłd i Handlu ozaz Skarbu z dnia 3 lutego 1922 Sp. O.. 2069 Sp. N. 321 
upoważnioną została Soółka Akcyjna pod firmą: „PfilikiiggłtyEKiS TiiWśirZysfUjy HandlOW i fraBSR&rttfUJa §-Ha Rk- 
cyj?sa“ z siedzibą w Warszawie fig pe®!ęKszenia kapitału zaHSatosp 0 190,000.980 drogą uoee] 18-sl enslsii afcsji. 

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem
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na następuj cych warunkach :
1. Akcjonarjusze dawni, posiadający akcie 1. II. i ill. 'emisji, chcący wykonać prawo poboru — a to za 1 akcję 

poprzednich .emisji \- akcję nowej IV emisji mająv w terminie do dnia 1 kwietnia 1922 r. przedłożyć swoje dawne
akcje. Akcie te będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa poboru.

. ;„.v II. Kurs emisyjny akcji IV emisji dla dotychczasowych akcjcnarjuszów wykonywujących prawo poboru 1200 mkp. 
zaś. dla nowych ąkcjonarytszy 18OO mkp. za sztukę.

III. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości. Na wpłacone sumy będą wydane odnośne pokwitowania.
IV. Nowe akcje uczestniczą w zyskach S-ki od dnia 1 stycznia 1922 r. 1 wydane zostaną po ich sporządzeniu 

za zwrotem pdkwitowań na uiszczoną wpłatę.
V. Repartycię nowych akcji, nieobjętych przez dotychczasowych akcjonariuszy z tytułu wykonanego prawa 

poboru, przeprowadzi Zarząd według swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięcm subskrypcjj.
& j£ ło sztM iia  n a  a k c j e  i  w p ł a t y  p r z y j  zza » j ; i  di© d n i a  1  k w i e t n i a  fiS>Sl3 a*.: 

ty taszatsis: Zaizad Polskd-Bgłtyckiego Twa Handl. i Transp. Miodowa 8, od 12 do 3-ciej, tfjg LWBttHB Od­
dział T-wa ol. Smolki Nr, 4, »y Ifra-inujis Oadział T-wa ul. Lubicz Nr. 2, iy M z i  Oddział T-wa ul. Piotrkowska
Nr. 125, w H3VUI12!T1 Oddział T-wa ul. Szkolna Nr. 9, u? IV %.iB Oddział T-wa ul. Wielka Nr. 96

ORAZ NASTĘPUJĄCE BANK!:
W Warszawie: FelsM BahH Kiajcmy, Filja w Warszawie, ul. Królewska Nr. 5, FclSk.i Baok fe& S iF y . Oddzia-r, 

w Warszawie u!. Pżózna Nr. 3, Pillsk! Bank Pr£E!?ty’S?2$y , Oddział w Warszawie, Senatorska 42, fiask Tsu?2PQUJy, 
Miodowa 8 — We Lwowie P&ISKi Bank Klljswy.
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w różnych kolorach — OO NABYCIA U FIRMY 1124

a n u n c i c m i r ł  S S S i^  d.

Pi

? Rywiwkę i Bigśw&t; (Pappenkn isschere und Doppelrillen 
Rit iri^scfeine) format 1U5. II. ffiasiynę di szyŁa drałem pu- 
Jełek na plask (Piach-Oiaht He.tinas. hiue) III. Ma*tynę ds 
'-•yciiund# narożników (licken-Ausstanzmaschine). IV. Rlaszynę 

ultarskf „Wiktorja*1 — format srednó Jedno nożyce fPapp n- 
schere) format 105X75—100. iJOó

ty J o s ;c n  a  przy m u e D om  Hamliwwo R rzcm ysiow y 
dU R rz e tm s lu  g raficznego

Lokomobile od 6  do 1 5 Q HF M aszyny pa­
rowe, kotły, Gatr y, II tory, 1'urhiny z szybką 
dostawą poleca ,1  iio t4 Lwów ui. b torego I. 4. io;«

U. 939.
KQH£” RS

Magistrat miasta 1 REMBOWI.I rozpisuje niniejszem 
konkurs nu posadę

r • •

, .  S!0 ° " ’e z S"'srancją 20-tetm’ą, poleca 1106
Stanisław $ ereSicfoi mâ Tn p°rce!̂ v ’ sz'-aLwów, ul. Kalicka I.

ersliSsasKi, Hra&śts, ul SłarowtSIua

RefS kianci winni wnosić podania do Magistratu załączając:
1) metrykę urodzenia.
2) Dyplom ukończenia szkoły lasowej,
3) Curriculum vitae,
4) Urzędowe poświadczenie oac j Lej dłuższej prakty­

ki w zawodzie leśnym
Pobory wcdla umowy.
Po roku nienagannej służby na^ta.pić m n ,c  stabilizacja 

Termin wnoszenia pouan upływa z dniem 31 marca i9„2. 
Trembowla, dnia 6 marca 1922. HIS

Komisarz rzędowy je z e f  K rzyżanow ski, w r.

Oitosld, Brodawki
i sgriffelaią skarg
radykalnie usuwa pfyu

wyrobu labors'prjum  cbcm czno-farnt. G - a s e c l s i
w U arszau ie . S p rzsi ż w aptekach i drogueriaCh, 

P z z e d . s t Ł ^ i c - , e t G X v - o  e l v , ,
6 . Śl 'W lf:5R  , ul. T2 resy  16. 973

I

*% ^  a  1 U u i m n m
poleca najtaniej 1025

AHT0HI HAbStSI Lwśff, SabiJskisijG 3.

&klag'ią
m

- m  

firi*■>'*,r <
m

m

m

m
■m
M

%ś
#11
■m

I r e z a  i l o ś ć
PRZJZY CH0 SIC8 T 0 IST0 H
z żóTej sków , »adzwvpjaj so^dn^e wy­
ki. nany-h jes' DO S P R Z E D A N I A
(Oa parę kB«I za IS.soo mksi.)-
S2 gólme nadaja sfg d ^uży iku  w ko- 
n u  ikarji kołowej przemysłu spedyto- 
we,g© itaitowego. g o ze lrD n eg .' i;d. ia- 
! Oteż c!a wraś ic ek  dÓDr, większy h 

ro-n ' ów' i p. 1073
W  a d o m n ś r  ; R B  Z t f S Z T O P O W I C Ż ,  

S o trc ł® , 4/JĘf p

sm iezse i zdrowe tylko dla inteli cr.cji. V\riado- 
Uy mość w administracji pod „Ocjacy". i092

l** R S p-cjahda w c o ob skór-ych
I  w  r  L  * ‘ % w er.Jr, •. saku .u. szp:t. powsz. 
L >■*; .  ci c'{ ’£ % ' &  --fS b. starszy rdynat. szpit. Vv P 
teki' *  •  Ł a t a * * I l i a  prrvjinuie od i 2—  i 1 - 5  M Spr/yj sn.uje plac A K A l) 1: M I C K A 4 parter

w Ofetizawfa ul PSiEoisiBska Kr. 13
sprzedaje

^ 4'U’ja LISTY ZISTAW E TOW. KRE-1 
LITOWEGO ZIEMSKIEGO "
PO KUf»S.!E DZtENNYM

tc b ec n la  o k e to  Mk. 71 — za  Mk. ich no.*n.)
L ii y tt  r r z .  rn ,s/ci p rzy  k u rsie  71 Mk. me- 
tv lko  przf*zło S^^o/o n e tto  w s to su n k u  ro c  - 
nvm , lefcc p o n a d to  d a ją  p rem  ę vvyn,:sząc 
4O°/0 z a a n g o ż o w a n e ^ o  k ap ita łu  w  raz ie  wv 
lu so w a n ia . L o s v r ‘nie o  ihyw a s>ę dw a razv 
d o  ro k u , przycz> m listv w y lo so w an e  Dla tu e  

są  p o  Mk. 100 —  z \  n- -rri. Mk 100.
Listy Zastawne Tow. ż red. Ziemski .go sr, obec­
nie w sku.tk tego najtańszym hypotecz.iyrr. oa 
pierem lokacyjnym tt' Polsce, z a b . ,-pieczonym na 

I. n merze > notek zieir.sk ch.

ffiosew®-t  ■

letnie

L A N DA O
L w ó w  f ls a ,!  n e t  k i e f j o  3 .

polec

Wyłączne z.iht p-.two La Ftrnme Liegante.

Z  u rokam i ,dSlo-wa P o isk k g o  L w ów , Ziiotwowicza ji«ł5* °od ^acz » . w a « r  Antooiesr* S k rzy czy & jk teao ,


